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Sroda, 6 Kwietnia 1910. 


Rok 100. 


2... Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* Wyjątkiem dni poświątecznych. 

bo Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal, 
msi 16 bal. — Biura Rodakepi i Administracyi 
Ica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycys miejscowa 
"trze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
üna |. 9, — Listy należy frankować. 


Rexlunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


. 32 K, | świerćrocznie 8 K — h, 
I6 K, | miesięcznie 2h 70 h, 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| rocznie 


Prenumerata 


| miejseowa: 
24 K, | ćwiertracznie 6K, 
półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 
A „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi | K 56 b, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 36 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Żył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
Marea b. r. nadać najmiłościwiej okręgowemu 
Ispektorowi szkolnemu. Franciszkowi Ho- 
Moree we Lwowie, przy sposobności prze- 
niesienia go na wlusną prośbę w stały stan 
Śboczynku, krzyż kawalerski orderu Franci- 
%ka Józefa. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
Cay? Najwyższem postanowiemem z dnia 27 
Inarca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Ninisteryalnego w Ministerstwie skarbu, dr. 
Włodzimierza Globoćnik-Sorodolskie- 
EO. przy równoczesnem nadaniu mu najła- 
Skawiej tytulu szefa sekeyi, generalnym dy- 
lektorem katastru podatku gruntowego w IV. 
tasie rangi urzędników państwowych. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Żył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
Marca b. r. zamianować najmiłościwiej kan- 
terza hiskupiego konsystorza w Przemyślu, 
* Józefa Wiejowskiego, honorowym ka- 
tonikiem rzym. kat. kapituły w Przemyślu. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
śentowego praktykanta pocztowego, Leonar- 
la Kuntzego, koncypistą pocztowym dla 
ręgu galic. Dyrckcyi poczt i telegrafów. 


wyższy sąd krajowy zamia- i 


Lwowski 


i] 
nował oficyała kancelaryjnego w Poczeniżye | 


nie, Jana Kirkina, starszym oficyałem kan- 
eelaryjnym ad personam z pozostawieniem 
go w dotychczasowem miajseu służbowem. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zaimianowało elewa ewidencyjnego, Jakóba | 
Lejkę. geometrą ewidencyjnym IL klasy w | 
XI. klasie rangi. 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła zarządcę pocztowego, Stanisława Sa- 
wickiego, ze Skały do Sokala. 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła praktykanta pocztowego, Mikołaja M o- 
rawieckiego, ze Lwowa do Aloczowa. 


Rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu z dnia 30 marca 1910 


w sprawie ponownego utworzenia general- 
nej Dyrekcyi katastru podatku gruntowego. 


Na podstawie Najwyższego postanowie- 
nia z dnia 27 marca 1910 utworzona zosta- 
je generalna Dyrek:cya katastru podatku grun- 
towego z działalnością od 15 kwietnia 1910. 

Generalnej tej Iyrekcyi przekazuje się 
wszystkie dotyciczas Ministerstwu skarbu 
przydzielane agendy katastru podatku grun- 
towego i jego utrzymywania. 

Dotychczasowe techniczne urzędy po- 
mocnicze Ministerstwa skarbu, biuro trian- 
gulacyjne i kalkulacyjne, oraz instytut lito- 
graficzny katastru podatku gruntowego mają 


w przyszłości funkeyonować jako techniczne 
urzędy pomocnicze generalnej Dyrekcyi. 


Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
kwietnia 1910 1. XVII 2677/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdan c. k. starostw, przedłożonych od 26 
marca do 2 kwietnia 1910, -— zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 kwietnia. 


Rozsiedlenie ludności Galicyi 
według wyznania i języka. 


(1) Zeszyt II. tomu XXI. „Wiadomości 
statystycznych o stosunkach krajowych", wy- 
dawanych przez kraj. Biuro statystyczne pod 
redukcyą prof. dr. T. Pilata, zawiera obszerną 
i wyczerpującą pracę prof. dr. Józefa Buzka 
o rozsiedleniu ludności Galicyi według wy- 
znań i języka. 

Po wstępie, w którym autor przedsta- 
wia, na jakich zasadach oparł swe studyum, 
znajdujemy rzecz o granicy między zwartemi 
siedzibami iudności polskiej i ruskiej. Kwe- 
stya ta posiada dość znaczną literaturę, w 
której uczeni ruscy — jak wykazuje prof. 
Buzek — posuwają granicę znacznie dalej na 
zachód od rzeczywistej, a jeden znich, Dyo- 
nizy Zubrzycki, opierając się nie na etno- 
grafij, lecz na historyi, twierdzi nawet, że 


ową granicę nie tworzy San, ale Wisłok, a 
może nawet Wisłoka. 

W epoce przełomu z wieku AVI 
na XVII. do ziem ruskich należał: 1. 
cały kraj na wschód od Wisłoka z wy- 
jątkiem dzisiejszego powiatu strzyżowskie- 
go i przyległych do niego gmin z powiatów 
krośnieńskiego, które należały do wojewódz- 
twa krakowskiego. 2. Na zachód od Wisłoka 
należał do ziem ruskich jeszcze cały dzisiej: 
szy powiat leżajski i graniczące znim gminy 
powiatu niskiego i powiatu sokolowskiego, 
cały dzisiejszy powiat łańcucki i graniczące 
z nim gminy powiatu sokołowskiego, aż po 
miasteczko Sokołów włącznie, oznaczona po- 
wyżej wyszczególnionemi gminami część po- 
wiatów głogowskiego i rzeszowskiego, wraz 
z miastem Rzeszowem. a nareszcie na samym 
południu położona między Wisłokiem a Ja- 
siółką część powiatu rymanowskiego i dukiel- 
skiego. Ale porównawszy tę historyczną gra- 
nicę ziem ruskich z granicą etnograficzną, Zo- 
baczymy. iż o związku wewnętrznym między 
obu granicami nie może być ani mowy. % je- 
dnej strony wrzyna się howien zamknięty 
obszar etnograficzny polski głęboko w tery- 
toryum dawnego województwa ruskiego, Z 
drugiej zaś strony wybiega tak zwarty obszar 
etnograficzny ruski, jak niektóre wyspy języ- 
kowe ruskie, dość daleko na terytoryum da- 
wnego województwa krakowskiego. a wzglę- 
dnie sandomierskiego. 

Na podstawie danych, dostarczanych 
przez enisy lnaności. możnaby ustalić granicę 
między zwartemi siedzibami ludności polskiej 
i ruswiej bądź na podstawie dat co do języka 
towarzyskiego, bądź też na podstawie danych 
eo do obrządku ludności. Z porównania spi- 
sów z r. 1680, 1890 i 1900 wynika, iż dane 
co do języka towarzyskiego ludności ulegają 
w licznych gminach na pograniczu językowem 
od spisu do spisu zmianom, tak, iż każdy spis 
wykazuje trochę inną granice językową. Na- 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


ME 
(Ciąg dalszy). 


stół Ujrzawszy panią Katarzynę, stojącą Za 
h m z twarzą tak czerwoną, jakby z niej 
ĆW trysnąć miała, z pałającemi oczyma. 
ju; łogami rozburzonymi, które siwiejącemi 
ai pasmami wymykały się z pod. przekrzy- 
ia nego kapelusza, odrazu zrozumiał. że in- 
-Wencya sąsiadów nie przyniosła pożąda- 
ĉg0 rezultatu. l 
E trzymal Się AL. stropiony. ed 
or ech zniknął z twarzy. Źwijaczowa, Jakby 
sj ona tem niespodziewanem ukazaniem 


„ Menawistnego wroga, usiadła napowrót : 


rześle i odwróciła się plecami, mileząc. 
A Rysiewiez rzeki dyplomatycznie: 
th. , — Dowiedziałem się od Mortka, że ob- 
he zicie tu dziś państwo imieniny kocha- 
da, sąsiada, pana Marka Brózdy, przysze- 
"R wiee wypić jego zdrowie... 
leg  — Bodajeś nogi był połamał 1... boda- 
Ży,Pierwszej kropli nie przełknął !... — kleta 
llaczowa przez zaciśnięte zęby. sof. 
Sie , Rysiewicz zaś jakby nie słyszał, zbliżył 
żę lieco i mówił dalej, tonem zawsze nie- 
Wiat uprzejmym, ściskając ręce Dudy i 
U y. 
hong — Objąwszy fabrykę i warstat po nie- 
Yap EU dobrodzieju moim Sikorze. cheg 
teog być dobrym sąsiadem i ze wszystkimi 
Ę mieć... 
ŻW Z dyabiem EA mj zgodę, zhe- 
je SU! — wrzasnęła Zwijaczowa, zwracając 
dą, aele ku Rysiowi całą postacią. — Od- 
7 COS skradł, złodzieju! 
Porywała się już do niego z pięściami, 


dle 
Pan Duda zdołał ją powstrzymać 1, wspa- 


niałomyślnie zapominając o własnej urazie, 
jak mógł mitygował: 

— Wy macie dobre serce i honor, pani 
Zwijaczowa, każdy to wie... Ja przecie od 
maleńkości, od tycicj was znam i przysiądz 
mogę, a tak mówię, jak gdyby z Pisma Swię- 
tego: Niech tam nie wie prawica, co wzięła 
lewica... Pan Rysiewicz wziął, braliście i wy, 
pani Katarzyno najsłodsza. Niech tam o to 
już gadania nie będzie... Jeno teraz, po spra- 
wiedliwości i prawdzie, jako jest wiadomo, 
że Sąd Ostateczny przyjdzie, pogódźcie się, 
aby tam nieboszczyk nie krzywdował na was 
przed Majestatem.... 

Pan Duda mówił tonem niczwykle uro- 
czystym, bardzo silnie przez nos, Co zwy- 
kłym było u niego objawem solennego na- 
stroju. Ton ten widocznie i na Zwijaczową 
podziałał, bo zamilkła, chociaż głową chwiała 
ciągle na znak przeczenia i spluwała głośno. 

Pan Mikołaj, dumny z wrażenia, jakie 
czynił, przystąpił śmiało do konkluzyi: 

— A przeto i wy, pani Katarzyno, 
w świętem zamężciu Zwijaczowo, i wy, panie 
Floryanie Rysiewiczu, wyrzućcie, jak mówi 
Apostoł, wszelaki kwas z sere waszych, przy- 
pijcie do siebie na świątobliwą zgodę i re- 
sztą dziedzictwa po ś. p. Ńikorze podziel- 
cie się... 

Zwijaczowa posiniała ze złości. Porwała 
się z miejsca i głosem, który z trudem, 
chrypliwy, wydobywał się ze ściśniętej pier- 
si, syczała: 

— Ja dzielić się z nim? z tym fajtła- 
pą-złodziejem! Dzielić się moim groszem, 
co mi go Sikora po sprawiedliwości przeka- 
zał ?... Niedoczekanie! Wiem ja dobrze, ile 
było... Cztery, pięć razy tyle, co on gada, 
że zostało. Skrad! hunewot, zagrabił!... Niech 
teraz to odda, kanalia! i niech idzie won, 
precz, z tem, z czem tu przyszedł, ze swoim 
pyskiem złodziejskim i dziesięcioma paley |... 
Taka moja zgoda! 

Zakrziusiła się własną pianą, co jej z 
ust ciekła. Krztusiła się i prychała. Pot wy- 
stąpił jej na czoło, żyły na niem nabrzmiały, 
ręką targała suknię na piersiach... 


Litościwy pan Duda podał jej szklankę 
wina. 

Ona wzięła szklankę drżącą ręką i do 
ust poniosła, ale płyn nie szedł przez ści- 
śnięte gardło, wylewał się na suknię Zwija- 
czowej i na stół spływał. 

Rysiewicz na miotane obelgi, zbladł 
jak ściana, lecz wargi zagryzał i miarkował 
się. Cofnął się tylko jeszcze bardziej ku 
drzwiom, przybrał pełną godności postawę i 
stłumionym przez gniew wewnętrzny, lecz 
stanowczym głosem, zaczął: 

— Przyszedłem tu w najlepszej chęci 
zgody... 

— Z djabłem masz zgodę, łajdaku! — 
zacharczała Zwijaczowa. 

Rysiewicz pięści zacisnął, skulił ramio- 
na, jak do skoku, lecz stał w miejscu i od- 
parł: 

— Wolałbym już nawet z dyabłem... 
A że mnie tak bezcześcicie, pani Katarzyno, 
to wam powiem ostatnie słowo: Wóz albo 
przewóz. Jeżeli proces cofniecie i już żadne- 
go gadania o niczem nie będzie, to ja przy 
świadkach wypłacę wam... 

Zawahał się. Zwijaczowa przesunęła się 
na krawędź stołu, pochyliła się nad nim 
całą postacią i zamglone, krwią zabiegłe 
oczy utkwiła w Rysiewicza. 

Ten zaś dokończył: 

— Wypłacę wam... pięć tysięcy koron! 

Zaledwie wyrzec to zdołał, z piersi 
Zwijaczowej wydobył się ryk wściekłości. 
Nadmiar pochłoniętege trunku rzucił ją po 
za stół, na środek pokoju. 

— I pięć zębów nie zostanie ci w py- 
sku... łajdaku !... 

Zataczając się, z pianą na zsiniałych 
ustach, rzuciła się na Rysiewicza... 

Ten zaś schwycił ją oburącz, do góry 
podniósł, zatrząsł nią gwałtownie i z całą 
siłą przed siebie cisnął... 

Zwajaczowa z głuchym jękiem obiła się 
o ścianę, moment się chwiała, rękoma chwy- 
tała powietrze i runęła na ziemię w kur- 
czach... 

Prężyła się jeszcze, charcząe i jęcząc, 
dźwigała, to znów opadała... Krwawa piana 


potoczyła się jej Z ust... raz po raz rzuciła 
głową. Skonała. 


VIII. 


Jaskinia mistrza Edwarda zatracała zwol- 
na swój pierwotny charakter. Zamiast da- 
wnych hulanek, przeplatanych gwarnemi dy- 
skusyami literackiemi, weszły teraz w modę 
długie wywody, rodzaj prelekcyj studentów 
i studentek, przybywających z Uniwersyte- 
tów rossyjskich. Miały one pozornie na celu 
obznajomienie młodzieży tutejszej ze stosun- 
kami, panującymi za kordonem, w rzeczywi- 
stości zaś poruszały kwestye spoleczno-poli- 
tyczne, które z pierwotnego programu Ja- 
skini miały być wyłączone. A gdy raz zwró- 
cono na to uwagę mistrza i przypomniano 
mu zajście z Wiedzkim, on skrzywił się bar- 
dzo na to niemiłe wspomnienie i rzekł krótko: 

— Teraz inne czasy... 

Odtąd nikt oponować nie śmiał, cho- 
ciaż wywody, zwłaszcza pana Aleksandra Ju- 
rowskiego i panny Olgi Sofronówny, nie były 
wszystkim do smaku. Nie zachwyciły też one 
Zygmunta, który od pierwszego poznania po- 
czuł do tych ludzi rodzaj dziwnej nieufności. 
Nie była to odraza, lecz jakhy obawa. prze- 
czucie grożącego z ich strouy niehezpieczeń- 
stwa. Dowiedział się też, że Jurowski nie 
zajmuje się żadnemi studyami, że, jakkolwiek 
dla pozoru zapisał się na wydział prawny 
Uniwersytetu, na wykłady wcale nie chodzi, 
lecz oddaje się gorliwie propagowaniu krań- 
cowych idei wśród 1nłodzieży i w sferach ro- 
botniczych. 

Jurowski był bardzo wymowny i pełen 
rzeczywistego zapału. Umiał opowiadać bar- 
wnie o przebytych prześladowaniach i katu- 
szach, o bohaterskiej swej ucieczce z więzie- 
nia, o gotowości poświęcenia życia w walce 
o wyzwolenie, nie jednego tylko narodu, lecz 
całej ludzkości, — przyczem ogniście zwal- 
czał to, co uważał za największego wroga tej 
ogólno-ludzkiej idei: poczucie narodowe, któ- 
re zwał egoistycznym szowinizmem. 

Wyglądał jak prawdziwy apostoł, wy- 
znawca i męczennik, Wysoki, chudy, pochy- 


tomiast wykazują dane co do obrządku lud- 
ności znamienna stałość. 

Owoż granica zwartych siedzib ludności 
polskiej i ruskiej na podstawie dat statystyki 
wyznaniowej rozpoczyna się na granicy Wẹ- 
gierskiej tam, gdzie dział wód między do- 
pływami Popradu, Łomnica i Wierzchomią, 
przypiera do samego Popradu, tworzącego tu- 
tai granicę Węgier i Galicji, a kończy się 
na granicy rossyjskiej tam, gdzie potok Zlo- 
toryszka (dopływ Sanu) wstępuje na teryto- 
ryum austryackie. Od owego punktu począ- 
tkowego idzie granica wyznaniowa naprzód 
przez powiat nowosądecki w kierunku półno- 
cenym, przy wsi Królowa ruska, w powiecie 
grybowskim, zwraca się jednak na wschód i 
zatrzymuje ten kierunek aż do gmin Odrze- 
chowa i Pielnia, w powiecie sanockim, na- 
stępnie zwraca się na północny wschód, prze- 
rzyna powiaty: sanocki, brzozowski, przemy- 
ski i jarosławski i dochodzi do Radymna, 
gdzie zmienia swój kierunek na północno- 
zachodni, który zatrzymuje aż do wspomnia- 
nego potoku Złotoryszka. 

W uwzględnieniu więc tego stanu jest 
rzeczą słuszną twierdzić, iż w Galicyi wscho- 
dniej rzeka San tworzy granicę zwartych 
siedzib ludności polskiej i ruskiej. Ponieważ 
jednak rzeki więcej łączą, niż dzielą narody, 
nie należy się dziwić, iż wzdłuż całej powy- 
żej określonej granicy etnograficznej w Ga- 
licyi wschodniej, odbywała się wciąż wzaje- 
mna wymiana ludności. Wzdłuż całej grani- 
cy położone są na terytoryum polskiem li- 
czne wyspy z ludnością ruską, odwrotnie zaś 
na terytoryum ruskiem liczne wyspy z lu- 
dnością polską. Aż daleko w głąb kraju mie- 
szkają oprócz tego w każdej niemal gminie 
ruskiej silna mniejszości polskie, tak że gmin 
czysto ruskich (to znaczy gmin z ludnością 
ruską wyżej 90 pre.) jest tutaj bardzo mało. 
Nie więc dziwnego, iż pierwszy badacz sto- 
sunków etnograficznych Galieyi, Czórnig, wy- 
różniał tutaj w Galicyi wschodniej oprócz te- 
rytoryum polskiego i ruskiego, jeszcze teryto- 
ryum mieszane polsko-ruskie. 

Gdyby zaś ustalić graniee zwartych 
siedzib obu szczepów na podstawie danych 
co do języka towarzyskiego ludności, to oka- 
załoby się, że w Galicyi zachodniej granica 
ta jest zupełnie identyczna z granica powy- 
żej na podstawie statystyki wyznaniowej u- 
staloną. Inaczej masię rzecz w Galieyi wsceho- 
dniej. Tutaj posługuje się na pograniczu ję- 
zykowem dość znaczna część ludności gre- 
cko-katolickiej językiem polskim, wskutek 
czego rozszerza się zwarty Obszar szczepu pol- 
skiego o całe terytoryum tych gmin..« 
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ten wypadek w powiecie Radymno i w po- 
wiecie sieniawskim. 

Porównywając powyższą granicę językową 
z r. 1900 z granicą, którąby ustalić należa- 
ło na podstawie dat językowych spisu z r. 
1880, okazuje się, iż w r. 1880 szczególnie 
w powiecie politycznym jarosławskim jeszcze 
więcej niż w r. 1900 gmin przeważnie gre- 
cko-katoliekich było wykazanych jako gminy 
polskie. Od tego czasu cofnęła się więc gra- 
nica językowa szczepu polskiego dość zna- 
cznie ku granicy wyznaniowej. Dlatego też 
autorowi wydaje się rzeczą właściwszą i pe- 
wniejszą uważać granicę wyznaniową za wła- 
ściwą granicę obu szczepów. 

Bardzo ciekawem byłoby porównanie 
powyższej granicy obu szczepów z granicą tą 
w czasach dawniejszych. Niestety oprócz 
Ozórniga nikt w sposób naukowy w prze- 
szłości granicy tej nie ustalał. 

Porównywając zaś jego wyniki z poda- 
nymi wyżej, zaznacza autor, iż w Galicyi za- 
chodniej aż po Rymanów stan dzisiejszy nie 
różni się od ustalonej przed 60 laty granicy 
Czórniga. Znpełnie inaczej w Ualicyi wscho- 
niej. Tutaj Czórnig odczuwał, iż nie jest w 
stanie określić zupełnie dokładnie granicy 
językowej i dlatego odróżnia tutaj podobnie, 
jak Hain i Fieker, obszerne terytoryum mie- 
szane polsko-ruskie, a ponieważ wlicza tery- 
toryam mieszane do obszaru ruskiego, mu- 
siala ta granica językowa wypaść w Galieyi 
wschodniej znacznie dalej na zachód. 

By uzyskać teraz w jak największem 
skróceniu obraz stosunków etnograficznych 
na obszarze zwartych siedzib szezepu pol- 
skiego, a względnie ruskiego, podaje prof. 
Buzek tablicę, wykazującą, że obszar zwarty 
szezepu polskiego liczy 2506 gmin, a obszar 
zwarty szczepu ruskiego 3734 gmin. 

Na obszarze zwartych siedzib szczepu 
polskiego mieszka więc mniej niż dwie trze- 
cie, bo tylko 68*7 pre. ludności polskiej Ga- 
licyi, natomiast więcej, niż jedna trzecia tej 
ludności (36:8 proc.) mieszka na obszarze 
zwartych siedzib szczepu ruskiego. Odwro- 
tnie mieszka ludność ruska niemal w całości 
na obszarze zwartych siedzib szczepu ruskie- 
go, na obszarze polskim mieszka bowiem 
tylko 1-7 proc. ludności grecko-katoliekiej 
kraju, a tylko 0:9 proc. ludności ruskiej. — 
Z ludności rzymsko-katoliekiej mieszka na 
obszarze polskim 40:28 proc., na obszarze sie- 
dzib szczepu ruskiego zaś 29:8 procent, t. j. 
trzy dziesiąte tej ludności. Ludność ewan- 
gelicka, izraelicka i niemiecka kraju mieszka 
głównie na obszarze zwartych siedzib szcze- 
pu ruskiego, na obszarze polskim mieszka 


Na szezególnie wielką skalę zachodzi | bowiem tylko 1/4 (25:8 pre.) Indności izrae- 
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lony, twarz miał kościstą i bladą, okoloną 
bujnymi, ciemnymi włosami, zawsze w nie- 
ładzie. Z pod niskiego czoła paliły się go- 
rączkowym blaskiem czarne, w głąb zapa- 
dnięte, zawsze chmurne oczy. Usta wąskie i 
blade zaciskały się kurczowo i nigdy prawie 
nie rozchylały uśmiechem, chyba jakiemś 
skrzywieniem szyderskiem a bolesnem, a wów- 
czas Z po za nich przebłyskiwały zeby bar- 
dzo białe i ostre. 

Mistrz Edward, przy pierwszem pozna- 
niu, wpatrywał się długo w tę twarz, z któ- 
rej nawet wieku nie można było oznaczyć i 
rzekł szeptem: 

— Bardzo dziwny, ale piękny.... 

Po pierwszej prelekcyi Jurowskiego o 
„Zrozpaczonych*, orzekł: 

— Interesujące... 

Orzeczenia te uczyniły Jurowskiego tem 
wybitniejszą osobą w Jaskini. Każde jego 
słowo było brane pod rozwagę, a jeżeli nie 
wszystkich pociągnęło i przekonało, to elek- 
tryzowało ogół. 

Przybyła z nim jednocześnie Olga So- 
fronówna, zwróciła również od razu na siebie 
powszechną uwagę niezwykłością swej postaci. 
Nie była piękna. Sredniego wzrostu, miała 
głowę zbyt dużą, z grzywą rudych włosów, 
bardzo kształtną figure, płeć niezmiernie 
białą i delikatną, gęsto jednak usianą pie- 
gami, które ją szpeciły. Szpecił ją również 
nos zbyt duży, mięsisty. Ale za to pociągały 
oczy wielkie, bardzo ciemne, o wyrazie głę- 
bokim, snrowym, pełnym energii, niemal tra- 
gicznym. W uniesieniu barwa ich bladła i 
nabierała złotawego połysku, który się iskrzył. 
Miały też nieprzeparty urok usta, nadto 
wprawdzie szerokie, lecz karminowej barwy, 
podane nieco naprzód, jakby do pocałunku 
i rozkosznie wilgotne. Rozchylały się często, 
ukazujące rząd szerokich białych zębów, 
w śmiechu głośnym, który miał brzmienie 
cyniezne, lecz i ponętne. Od całej jej postaci 
biła jakaś siła zmysłowa, upajająca, zwie- 
rzęca, 

Mistrz Edward patrzał na nią długo i 
orzekł : 

— Tygrysica... z grzywa. Dziwna! 

Odtąd „tygrysicą* ją zwano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowieckt. 


ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L’Enfant de la Sequestrće"). 


IE 
(Ciąg dalszy). 


Pan Boisselle nie zmrużył także oka 
tej nocy. Rozmowa z żoną jeszcze go bar- 
dziej wzburzyła i podnieciła w nim żądzę 
zemsty. Nie mógł też sobie darować, że nie 
zabił odrazu Emila Rugera; że nie zabił go 
zaraz w tej chwili, gdy na polowaniu dzi 
siejszem dowiedział się z podsłuchanej roz- 
NOWY... 

Było to o południu, po śniadaniu, gdy 
on i przyjaciele jego, pp. Cléry, Flaucourt i 
Boisselle, ruszyli razem na łowy, z charta- 
mi w lasy. 

W dwie godziny potem Cićry i Flau- 
court spotkali się na drodze leśnej i paląc 
papierosy poczęli gawędzić, nie przypuszcza- 
jąc, że o kilka kroków od nich po za gę- 
stwiną drzew odpoczywał Karol Roisselle. 

— Ależ to gorąco! — użalał się Flau- 
court, — czy zabiłeś co? 

— Nie, jakąś tylko nędzną przepiór- 
kę... Ale przyznać trzeba, że Boisselle pię- 
knie się zagospodarował przez te lata... Sli- 
czna posiadłość... 

— Rzeczywiście. Bogaci ludzie! Szko- 
da, że nie mają więcej dzieci. Ale są je- 
szezo młodzi... 

Cléry uśmiechnął się złośliwie. 

— Pewnie — rzekł, — I o tego jedy- 
naka nie było Karolowi trudno. W ten spo- 
sób może mieć i więcej.... 

Flaucourt spojrzał żdziwiony. A Cléry 
znowu sie zaśmiał rubasznie. 

No, no, nie ndawaj, że nie wiesz. 

— Ô czem? 

— Jakto, nie wiesz tego, o czem wie 
cały świat.... że ten jedynaczek nie jest dzie- 
ckiem Karola? 

— Cóż znowu! 

— Powtarzam, co mówią wszyscy.... 

Cićry zapalając zapałkę obrócił się tak, 
aby wiatr jej nie zdmuchnął. Flaucourt zaś 
odparł: 
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lickiej, i mniej niż jedna piąta ludności 
ewangelickiej (18:4 proc.) i niemieckiej 17:7 
proc.) 

Skutki tego rozsiedlenia się ludności 
są wedle autora następujące: 1. Obszar zwar- 
tych siedzib szezepu polskiego jest rzeczywi- 
ście obszarem polskim, ludność polska sta- 
nowi tu bowiem 97, ludność rz. kat. zaś 90 
pre. ogółu ludnosci, ludność izraelicka zaś 8, 
a gr. kat. tylko 2 pre. 2. Natomiast obszar 
zwartych siedzib szczepu ruskiego (z wyją- 
tkiem części podgórskiej i jeszcze innych 
pomniejszych części tego obszaru) nie jest ob- 
szarem ruskim, ale obszarem mieszanym pol- 
sko-ruskim. Na calym obszarze szczepu ru- 
skiego ludność rz. kat. stanowi nie mniej, 
jak 21:2 pre. ludności, izraelicka 12-8, polska 
30-9 pre., gr. kat. 65'1 pre., ruska 65-2 pre. 
Po wyłączeniu z rachunku powiatów podgór- 
skich. tworzą na obszarze polsko-ruskim lu- 
dność ruska dokładnie 60 pre., polska 36:6 
pre., rz. kat. 26:38 pre., izraelicka 127 pre. 
Ta ostatnia stanowi więc tu nieco więcej, 
niż '/;, rzymsko-katolicka zaś nieco więcej 
niż ', część ogółu ludności. 


Na Węgrzech. 


Policyjne biuro prasowe w Budapeszcie 
ogłasza. że śledztwo policyjne w sprawie 
ekscesów na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego juź ukończono. Akty i zabrane 
z Sejmu przedmioty, tworzące corpus delicti, 
odesłała policya do prokuratoryi Państwa. 
Na podstawie zeznań świadków toczy się 
śledztwo przeciw b. posłom Zachariasowi, Mar- 
koszowi, Hofmannowi, Beckowi, Kitnerowi i 
Madaraszowi o ciężkie uszkodzenie ciała. Nie- 
ma natomiast dowodów, jakoby zajścia były 
z góry przygotowane. 

B. minister oświaty Albert hr. Appo- 
nyi wystosował do mieszkańców in. Jaszbe- 
renyi, jako swych wyborców, pismo, w któ- 
rem wskazawszy na przyczyny teraźniejszego 
przesilenia, zaznacza, że parlament koalicyj- 
ny dobrze zasłużył się krajowi i liczne przy- 
niósł mu zdobycze. Zarzutom, które czyni się 
koalicyi, odmawia hr. Apponyi słuszności. 
Przedewszystkiem zaprzecza on, jakoby koa- 
licyi było winą, że stanowisko Austryi wobec 
Węgier przybrało agresywny charakter i że 
zmniejszyło się poważanie, jakie u niewęgier- 
skich narodowości mialo państwo węgierskie. 
Przyszło to wszystko jako wynik naturalnego 
rozwoju stosunków. (o do reformy wybor- 
czej, to nie przyszła ona — twierdzi hr. Ap- 


ponyi — dlatego do skutku, ponieważ 2“ 
można było osiągnąć porozumienia z Konti 
Wytoczenie sprawy hankowej okazało M 
następstwach swych fatalnem, doprowadz 
bowiem do rozbicia koalicyi. | 

Hr. Apponyi staje w odezwie swój 
stronie umiarkowanej polityki Fr. Kossuthi 
zwraca się przeciwko Justhowi, kończy Ę 
apelem do wyhoreów, by jeśli sądzą, że 0% . 
Apponyi — należycie spełnił swą misy% © 
poskąpili mu zaufania i nadal. e 

Minister sprawiedliwości Szekely W 
glosił dnia 3 b. m. w Sabotycy (Steinama 
ger) mowę programową w obecności KUE 
nastu tysiecy ludzi. Oświadczył on, że JE” 
liby Bank wspólny okazał się niewystarć? 
jącym dla Węgier, będzie można założyć I E 
osobny, na razie jednak wspólny Bank fun" 
cyonuje doskonale. Minister jest za powszeć”, 
nem, równem prawem głosowania; czy 3 
ma być ono jeszcze tajne, to nie należy “ 
istoty prawa wyborczego. 

Następnego dnia (4 b. m.) miał 
ster handlu Hieronymi mowe na KOM 
stytnującem zgromadzeniu narodowej party! 
pracy w Steinbruch. Minister oświadczył, *. 
zwalcza zarówno projekt reformy wyporćzd 
Kristoftyego, który ogranicza prawo wybot 
cze tylko do umiejących czytać i pisać, JE 
i projekt Andrassyego uznający pluralność < 
podziela zaś stanowisko prezydenta mim” 
strów Khuena-Hedervaryego, opierające S%* 
na powszechnem prawie wyborczem. Najwa 
żniejszem zadaniem projektu powinno 9). 
uprawnienie miejskiej robotniczej ludność: 
Mowca jest jednak przeciwny radykalnym y 
tym kierunku przewrotom. 


ZZOZ 
Z Dumy rossyjskiej. 


R 


mini- 


Duma rossyjska obradowała d. 2 b. m 
nad budżetem artyleryi. 

W toku tych rozpraw oświadczyła 5 
Duma również za utworzeniem flotylli nap9 
wietrznej. Postanowiono przeznaczyć na T0% 
pisanie nagród 25.000 rubli za aparat do % 
tania, cięższy od powietrza. Towarzysz mia” 
stra wojny zapowiedział, że w maju odbędź 
się różne próbne wzloty w Petersburgu i 1™ 
nych miastach rossyjskich. 


Referent Swegincew przedłożył wniosek 
Je 


i 


na skreślenie 16 milionów z przedłoże”y 


rządowego, poczem mowca kadetów domag 
się odroczenia całej sprawy kredytów aż b 
przedłożenia ostatecznych i należycie wypr 
eowanych planów. 


— Zdumiewasz mnie doprawdy. Jestem 
częstym gościem w Parioles i przyznam ci 
się, że ani w zachowaniu się, ani w mowie 
pani domu nie spostrzegłem nie takiego, 
abym mógł coś podobnego nawet przypu- 
SZCZAĆ.... 

— Cóż chcesz? Kobiety umieją się ma- 
skować. Można zresztą wierzyć, albo nie wie- 
rzyć. Ale to pewna, że na dziesięć osób, pięć 
co najmniej w to wierzy... i mówi: Szczę- 
śliwy Rugere! 

— Nigdy o tem nie słyszałem — od- 
rzekł Flaucourt. I wnet dodał: 

— Jakto jednak łatwo zniszczyć repu- 
tacyę kobiety. To doprawdy straszne! 

— Tak, straszne. Ależbo te kobiety są 
również strasznie lekkomyślne, występne.... 

— Czasem takiemi tylko być się zdają... 

Clery zaśmiał się głośno. 

— Widocznie trzymasz stronę kobiet. 
Usprawiedliwiasz je wogóle, a cóż dopiero w 
szczególności... 

— Mój drogi, jestem tylko przezorniej- 
szy w wydawaniu opinii, gdy idzie o jedną 
osobę; wówczas sądzę ją z jej zachowania się, 
wedle jej otoczenia i mnóstwa innych szcze- 
gółów, które każą potępić lub usprawiedli- 
wiają.... 

— Zatem w jednym i tym samym wy- 
padku, jedna osoba może być usprawiedli- 
wiona, a druga zasługuje na potępienie? 

— Nie! nie! Występek zawsze godny 
jest potępienia, tylko okolicznosci, które do- 
prowadziły do upadku, podlegają dyskusji. 
Przyznaj bowiem, że są kobiety, które wy- 
ciągnęły zły numer na loteryi małżeńskiej, a 
wówczas smutek. rozpacz... 

— To się nieda zastosować do małżeń- 
stwa Boissellów.... 

— To prawda. Karol jest dobrym chłop- 
cem. Jest to jedna z tych natur zawsze szczę- 
śliwych, gdyż ich sądy, pozbawione myśli 
ubocznych, nie obejmują rzeczy zbyt odda- 
lonych. 

— To też właśnie dlatego on nie wie 
o niczen.... Zresztą to zwykła historya, że 
najbardziej interesowani nie wiedzą i nie wi- 
dzą... 

— Ileż lat ma dziecko? 

— Cztery, może pięć lat. 

— I przypuszczasz, że w ciągu lat pięciu 
nie znalazł się taki zawistny, któryby mu 
oczy otworzył? 

— Cóż chcesz? Karol zajmuje stanowi- 
sko wybitne. Daje pracę licznym robotnikom, 


jest wspaniałomyślny względem biedny): 
To powstrzymuje zawistnych. Gdyby raz 7% 
przestał być tak szezodrym.... 

-— To prawda, że on ma dobre ser 
i duszę szlachetną. Ale właśnie takie, J 
jego, łagodne natury stają się straszne, gaj 
ich wrodzona dobroć opuści... Muszę ters 
dobrze oczy otworzyć, zacznę obserwować % 
dzisiejszego wieczoru i chyba zdołam PP 
chwycić bodaj jedno spojrzenie zdradliwś” 
Ale gdzie się nam podzial ten Rugóre? Gd 
śmy go zgubili? 

— Został oczywiście z Karolem — 
śmiał się Cléry. — Widziałem, jak okrą 
staw i weszli z tamtej strony do lasu... 

— A więc chodźmy za nimi... 

I poszli. ; 

Karol Boisselle ani jednego słowa 7 ii 
rozmowy nie uronił. Z początku nie zwrać% 
uwagi na głosy towarzyszy, lecz uslyszawć 
swoje nazwisko, mimowolnie nadstawił uel? 

Uśmiechał się z początku. Uśmiech 
się jeszcze, gdy usłyszał wymówione 1 f 
swej żony. Lecz nagle wargi zacisnął, WIK, 
wesołości zniknął z jego twarzy i odtąd St 
chał z natężeniem, aż wreszcie posłyszał kd 
zwisko przyjaciela, który zaledwie o KĪ 
kroków był od niego oddalony. Nazwisko pr 
jaciela-zdrajcy! 

Krew uderzyła mu do głowy. aca 

Była chwila, gdy jego ręka trzymają 
strzelbę, posunęła się do kurka. Myśl za 
cia Rugera przenknęła mu przez głowę: 5, 
bo może zamordowania tych potwarców, * 
rzy szarpali sławę jego żony. 

Nie miał jasnego pojęcia, które 
ciła nagła gorączka, pędząca krew do g 
przyspieszająca tętno w skroniach. 

Trzymając strzelbę w ręku, z zació 
tymi kurczowo zębami słuchał dalej... A 

Gdy imię dziecka padło z ust Cléryêai, 
fala krwi gorącej zaczerwieniła mu policz 
zalewała mózg. 

_ Jakto? więc cały świat wiedział 0 
że jego ubóstwiany jedynak, jest dzieckie 5 
innego? Więc tylko on, on jeden, o tom 
wiedział! gó” 

Coś go dusiło w krtani, w gardle: Oo 
rzył usta, wdychując powietrze i oparł $* 
drzewo, aby nie upaść, M 

Cléry i Flaucourt rozmawiali ca 
Jeden wyrażał powątpiewanie, drugi 
wniał... :gł 

On słyszał brzmienie głosów, 10% 
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Minister marynarki obstawał przy pier- 
Muym projekcie wskazując. że odwleczenie 
lawy jest odwleczeniem obrony kraju. 

R: yskusyę dalszą odroczono do ponie- 
talku 


, Na posiedzeniu poniedzialkowem Duma 
irala komisye z 21 członków dla obrad 
jej projektem ustawy o Finlandyi. W skład 
b wchodzi: % październikowców. 7 członków 
-A8 i nacyonalistów. 6 kadetów i progre- 

Aow, Í ezłonek lewicy. 

Na tem posiedzenie skończyło się. 
fi Gaeetu Giełdowa donosi, że w Dumie 
: esie rząd na przyszły tydzień projekt usta- 
< w sprawie reorganizacyj armii. Rząd do- 
dgać się będzie kredytu 700 milionów na 
gą arkę, a 650 milionów rubli na armię 
“Owa, twierdze i t. d. 

kredyt ten mahyć rozłożony na lat 10 


Król Piotr w podróży, 


Król Piotr serbski dostąpił nareszcie 
„eczywistnienia gorących swych pragnień: 
„aćjmowany jest » calą ostentacyą, korono- 
AD głowom należną. Wizyta w Peters- 

gu miala świetny przebieg. To też opu- 
"BE granice Rossyi, król z Reni wysłał 
"SI do cara Z podziękowaniem za przy- 

"le. (ar odpowiedział depeszą z życzeniami 
my Ślności dla króla Piotra i „tak drogiej 

Syjskiemu narodowi. Serbii“. 

„, Dążąc do Konstantynopola, by z kolei 
widac pokłon sułtanowi, w Somovit powita- 
J został król Piotr imieniem rządu i króla 
mz” skiego przez prefekta okręgu Plewny. 

niem rządu rumuńskiego powitał króla 
flera} Zocto. Następnie zatrzymał się król 
potr w przejeździe przez Bułgaryę w Sofii. 
xad przybył o godz. 4 po południu. Tu 

„dworcu powitali go w imieniu króla bul- 
fuskiego pułkownik Draganow ministrowie 
1x Mow i Paprikow i posel rossyjski. Po 
fg nutach „odjechał król Piotr w dalszą 

sę. W Filipopolu na powitanie serbskiego 
fai CY przybył na dworzec kolejowy osobi- 

Ep” Ferdynand i spędził z gościem 10 


na „O przyjęciu Ww Konstantynopolu brak 
ją ie, bliższych szczegółów. Depesze poda- 
m dynie, że król Piotr zwiedził wczoraj 

ed południem patryarchat, gdzie go przyj- 


AE z nadzwyczajnymi honorami i że 
w an i król serbski nadali sobie nawzajem 
Jsokie ordery. 


„Zaznaczyć jeszcze wypada, że u wjazdu 
ziemię bułgarską urozmaicił podróż króla 


t 


znaczenie. nie rozróżniał już wy- 


— Moja żona! moje dziecko! — powta- 
szeptem. 
„I pozostal tak dłuższą chwilę w zgnę- 
ką lu, bez myśli i sadu. Nie rozstrzygał je- 
we, czy rzeczywiście żona jego była wystę- 
lu” Dowiadywał się tylko o tem, o czem 
Raj; ZY SCY oddawna wiedzieli, co powta- 
! sobie wszyscy na ucho. 
tei Silniejszy podmuch wiatru rozsunął ga- 
zal, nad jego głową. On przesunął ręką po 
cy 1 spojrzał w około, aby się przekonać, 
* nikt go nie widział podsłuchującego. 
y. Nie było już nikogo. On był sam. Ülċ- 
się Flaucourt odeszli. W tejże chwili dal 
kip) SZEĆ strzał w oddali. To strzelał w tej 
a Rugere; więc i on nie był świad- 
"u jego pomieszania... 
big, Na wspomnienie tego, który od lat 
I lastu mienił się jego najserdeczniejszym 
Jlacielem, ogarnęła go wściekłość. 
ły = A, nędzniku! — syknął przez zę- 
a ściskając strzelbę kurczowo. Odebrałeś 
tile Pokój życia, rzuciłeś hańbę na nieska- 
s, DE dotychczas nazwisko, ukradłeś mi 
$ście... Zapłacisz mi za to życiem... 
4,, Jego żona! Jego jedynak ukochany !... 
E: godzin przy rodzinnym stole zasiada 
ię cy. Przy tym stole wlaśnie, Flaucourt, 
ly, 10 zapowiedział. miał rozpocząć sle- 
śmie... 
nię Dlaczegożby on — mąż znieważony, 
ab, Miał się zdobyć na tyle woli i energii, 
ły.,51e uspokoić, zasiąść przy tym stole i 
ln "2 sobie dobroduszną wesołością pokryć 
która w nim wrzała, aby tem lepiej 
obserwować i nie obudzić czujności 
ch... 
CIN Potem nie będzie mógł już odpowiadać. 
ty bie i działać będzie stosownie do po- 
si "onych spostrzeżeń. Postanowił więc zd”- 
zy; sobie na czas jakiś swą boleść, a ten 
(ły; 15 wzmoże jeszcze jego energię w 
1! stanowczej. 
Bo, Miał zaledwie trzy godziny czasu przed 
Waki pojrzał na zegarek, który wskazywał 
0 Eo godzinę czwartą. a o siódmej każde- 
Kia SZOT, dzwonek pałacowy wzywał pun- 
Me domowników do jadalnej sali. 


Tzał 


hien 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Piotra drobny cpizod, który z początku wy- 
wołał wielką emoeye, ostatecznie jednak wy- 
Jasni! się jako zgoła niewinne nieporozumie- 
nie. Aresztowano mianowicie w Somowit 
człowieka, na którego padło podejrzenie, że 
jest anarchistą i że przybył do Bułgaryi, by 
zgładzić króla Piotra. Policya bułgarska je- 
dnak w czas dostrzegłszy niebezpieczeństwo, 
udaremniła zamach. Aresztowany wylegity- 
mował się jednakże jako uczony rossyjski 
Seromiatnikow. Przekonano się też dowodnie, 
że nie miał on żadnych karygodnych zamia- 
rów, a tylko dziwacznem zachowaniem się 
zaniepokoił władze. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Środa (6 kwietnia): 

Celestyna. — Swiętobora. — Zacharyi. 

Wschód słońca o godzinie 453 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:59 po południu. 


— Najj. Pan — jak donoszą z Wie- 
dnia — wczoraj o godzinie 1 w południe przy- 
jechal z Sehónnbrunu do Akademii sztuk 
pięknych, by pozować artyście malarzowi Po- 
chwalskiemu do portretu, przedstawiającego Mo- 
narclię jako myśliwego, a przeznaczonego na wy- 
stawę łowiecką. Najj. Pan wyraził się o por- 
trecie bardzo pochlebnie. 

— Najd. Arcyksiążę Fryderyk odje- 
chał w sobotę po południu wraz z świtą z Krakowa 
zpowrotea do Wiednia. Na dworzec celem po- 
żegnania Najd. Arcyksięcia przybyli: komendant 
krakowskiego korpusu generał-zbrojmistrz Steins- 
berg z delegacyami pułków, przedstawiciele 
władzrządowych i autonomicznych; zebrała się też 
licznie publiczność. Orkiestra wojskowa wyko- 
nafa na dworeu kilka utworów. Równocześnie 
odjechali przybyli do Krakowa generałowie, któ- 
rzy brali udział w rozpatrywaniu zagadnień wo- 
jennych. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siiedzenie we czwartek, dnia 7 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Wiadomości kościelne. Dyecczya 
krakowska, Prezentę na opróżnione probostwo 
w Żywcu otrzymał Jan Satke, proboszcz w Ja- 
wiszowiceach. 

Dyccezya przeniyska. Przywilej noszenia 
rok. i mant. otrzymali: ks. Stanisław Kono- 
packi, poddziekan brzostecki, proboszcz w Prze- 
czycy; ks. Bronisiaw Swieykowski, katecheta 
szk. wydz. żeńskiej w Gorlicach. Uwolnieni z 
dniem 81 b. m. na własną prośbę od obowiąz- 
ków duszpasterskich po otrzymaniu pensyi eme- 
rytalnej ks. Władysław Woynarowski, prob. w 
Rumnie; ks. Józef Lewicki, prob. w Strzałko- 
wiecach, z przywilejem noszenia rok. i man. kan. 
Zamianowani; ks. Stefan Halwa, wikary w Dro- 
hobyczu, administratorem w Rumnie; ks. Bole- 
sław Teśniarz, wikary w Samborze, administra- 
torem eccurrendo w Strzałkowicach. Przenie- 
sieni; ks. Adam Wojnarowski, wikary w Brzy- 
skach, do Drohobycza; ks. Jan Obara, wikary w 
Wesołej, do Górna. Konkurs na opróżnione od 
1 kwictuia probostwo w Rumnie i w Strzałko- 
wicach rozpisano z terminem do 15 maja. 


— Ankieta w sprawie nowego planu 
dla nauki języka polskiego w szkołach 
średnieh. Dzisiaj odbywa się w Radzie szkol- 
nej krajowej ankieta, zwołana w celu omówie- 
nia i przygotowania nowego planu dla nauki 
języka polskiego w szkołach średnieh. Ankice- 
cie przewodniczy P. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr. Ignacy Dembowski. W ankie- 
cie biorą udział prócz członków Rady, pp.: 
radca Dworu dr. German, prof. Uniwersytetu 
dr. Jan Łoś i dr. Józef Kallenbach, radca 
szkolny Franciszek Próchnicki, dyrektor Józef 
Nogaj profesorowie Antoni Mazanowski, Igna- 
cy Stein i Tadeusz Pini. 

— Wynalazki polskie na Zjeździe te- 
chników. Piąty Zjazd techników polskich we 
Lwowie (8—10 września b. r.) przedstawia 
doskonałą sposobność poparcia dla niejednej 
myśli wynalazcy lub przemysłowca polskiego 
podjętej w ogólnych zarysach. 

Uczestniey Zjazdu z trzech dzielnie Pol- 
ski znając dokładnie różne warunki swych oko- 
lie, będą mogli znaleźć i podać sposoby urze- 
czy wistnienia pomysłów i ulepszeń technicznych, 
które dziś bez poparcia pozostają niezużytko- 
wane w laboratoryach i fabrykach. Sekcya go- 
spodarcza Zjazdu techników w porozumieniu x 
Ligą pomocy przemysłowej uprasza o zgłasza- 
nie projektów tego rodzaju w Biurze Ligi po- 
mocy przemysłowej (Lwów, ul. Chorążezyzny 
20), a po zbadaniu przedłoży Zjazdowi krótkie 
informaeye z adresami interesowanych. 

— Towarzystwo galicyjskich konce- 
ptowych urzędników skarbowych odbyło 
w niedzielę doroczne walne zgromadzenie w sali 
Kasyna miejskiego, pod przewodnictwem star- 
szego radcy skarbowego p. Bugno. Z przed- 
łożonego sprawozdania wynika, że Towarzystwo 
rozwija się i pracuje gorliwie o polepszenie 
stosunków awansowych urzędników. W tym celu 
wysłano do Ministerstwa skarbn ubiegłego roku 
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deputacyę, która wręczyła P. Ministrowi obszer- 
ny memoryał; do bawiącego we Lwowie P. 
Ministra dr. Bilińskiego wysłał również wy- 
dział specyalną deputacyę w sprawie awansu. 
Dzięki zmarłemu prezesowi i wydziałowi u- 
zyskano w roku 1909 po raz pierwszy nomi- 
nacye ad personam do IX. i X. klasy rangi. 
Delegaci wydziału brali również udział w akcyi, 
zmierzającej do stworzenia Związku ekonomi- 
cznego urzędników, profesorów i nauczycieli. 
W roku ubiegłym wydano: „Należytości pra- 
wne w postępowaniu sądowem*, w opracowa- 
niu Breita i Strzeleckiego i ich nakładem, Ta- 
belki stemplowe tych samych autorów, Szema- 
tyzm straży skarbowej na rok 1910, a nadto 
przystąpiono do drugiego wydania „Przepisów 
dla straży skarbowej*. Tow. liczyło w r. ub. 
597 członków, dochody zaś wynosiły 3693 kor. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności i 
rachunków i udzieleniu zarządowi absolutoryum, 
przystąpiono do wyborów. Prezesem Tow. wy- 
brany został radca Dworu Tadeusz Klusik-Orze- 
chowski, do wydziału weszli jako członkowie 
pp: Józef Greger, Stanisław Kamieński, dr. 
Władysław Patkiewicz, Leon Towarnicki, Hen- 
ryk Wcinert: jako zastępcy członków wydziału 
pp: Leon Götter, Franciszek Kołychanowski, 
Antoni Majewski. W skład komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Adolfa Franka, Kazimierza Jaro- 
siewicza i dr. Adolfa Połturaka. 

Wkońcu na wniosek p. Stonawskiego 
uchwalono zmianę niektórych paragrafów sta- 
tutu Tow. i podwyższono wkładki członków 
do 6 kor. rocznie z powodu wydawania orga- 
nu Tow. Wiadomości. 

— Nodaliecya Maryańska Panów we 
Lwowie zawiadamia o zmianie swego lokalu 
z ulicy 3-go Maja l. 4 na ulicę Teatralną 1. 3 
I piętro. 

— Zebranie »Samopomocyc koleja- 
rzy odbyło się w niedzielę po południu w 
sali lwowskiej „Skały“. Przewodniczył p. Da- 
niluk z Przeworska. Na zebranie to przybyli 
posłowie dr. German i dr. Roszkowski. Referat 
w sprawie reorganizacyi kolei państwowych 
wygłosił przewodniczacy „Samopomocy“ p. Kro- 
gulski, podnosząc konieczność decentralizacyi 
Zarządu kolejowego i tworzenia zarządów kra- 
jowych, które jedynie mogą zaradzić złemu, 
usunąć braki i wynagrodzić krzywdy, jakie po- 
nosi personal kolejowy w Galicyi. Po przemó- 
wieniach pp. Grzegoreczaka i Bernakiewieza, za- 
bierali kolejno głos posłowie dr. Roszkowski i 
dr. German, którzy zapewnili zebranych o ży- 
czliwości Koła polskiego, broniącego zawsze 
słusznych postulatów kolejarzy i uznającego 
sanacyę stosunków przez zaprowadzenie decen- 
tralizacyi Zarządu kolejowego. 

Po uchwaleniu rezolueyi w sprawie de- 
centralizacyi Zarządu kolejowego, stworzenia 
składnie mięsa rumuńskiego we Lwowiei Kra- 
kowie, oraz wyrażeniu zaufania posłom Koła 
polskiego, zamknął przewodniczący obrady. 

— Wiec służby państwowej, jaki się 
odbył 6 marca b. r., nie ma nie wspólnego ze 
służbą pocztową. 

Wiec służby pocztowej 
maju b. r. we Lwowie. 

— Tradycyjne śŚwięcone obchodzono 
w ciągu ubiegłych dwu dni uroczyście w roz- 
maitych lwowskich stowarzyszeniach. Szereg 
zebrań zainaugurowało w sobotę wieczorem 
Koło lłiteracko-artystyczne, gdzie do 
ustawionych w podkowę stołów zasiadło prze- 
szło sto osób. Przybyłych powitał krótkiem 
serdecznem przemówieniem wiceprezes „Koła“ 
prof. Tadeusz Rybkowski, poczem przemawiali 
kolejno poseł dr. Józef Wereszczyński, Michał 
Rolle, Zygmunt Fryling, poseł Franciszek To- 
maszewski i Bronisław Laskownicki, Prześli- 
czna gra na fortepianie p. Teodora Pollaka 
urozmaicnła pogadankę, która przeciągnęła się 
późno w noe. 

W Towarzystwie weteranów 1863 
r. połączono uroczystość święconego Z uczeze- 
niem sędziwego kolegi p. Józefa Kajetana Ja- 
nowskiego. Nastrój zebrania był bardzo serde- 
czny i poważny. Podniosłą przemowę wygłosił 
między innymi ks. Biskup Bandurski. 

Święcone staropolskie, urządzone 
w salach ratuszowych na dochód bursy Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej, powiodło się dosko- 
nale. Suto zastawione stoły poświęcił osobiście 
ks. Arcybiskup Bilczewski Tańce rozpoczęto 
polonezem, prowadzonym przez JE. Pana Mar- 
szałka kraju i przewodniezącą komitetu p. Ja- 
nową Lewicką. 

W Towarzystwie strzeloekiem 
było również rojno i gwarno, toż samo w So- 
kole Macierzy, w Sokole IV. i w stowa- 
rzyszeniu rękodzielników „Gwiazda*, gdzie 
tradycyjne święcone połączono znowu z uroczy- 
stym aktem wręczenia dyplomu honorowego ks. 
Biskupowi Baudurskiemu. Ofiarowane sobie 
kwiaty złożył ezcigodny książę Kościoła w da- 
rze obecnej nu uroczystości artystce-jubilatce 
p. Annie (ostyńskiej, wyrażając jej przy tej 
sposobności życzenia dlugiej pracy na chwałę 
i pożytek polskiej sztuki. 

— Z Towarzystwa Politechnieznego. 
Program zgromadzeń tygodniowych w Towa- 
rzystwie Politechnicznem na kwiecień b. r. jest 
następujący: dnia 6 inż. Kazimierz Drewnow- 
ski: „O elektryzacyi kolei żelaznych na pod- 
stawie doświadczeń szwajcarskich". (Sprawo- 
zdanie z wycieczki, z obrazami świetlnymi); dnia 


odbędzie się w 


13 inż. Ludwik Eberman: „Konstrukcya ma- 
szyn dla pary przegrzanej”; dnia 20, prof. Ale- 
ksander Rothert: „O najnowszych systemach 
płacy robotniczej IL“; dnia 87, prof, Aleksan- 
der Rothert: „O nowszych systemach płacy ro- 
botniczej H“. Poczatek wykładów o godzinie 
7 wieczorem. Po wykładach zebranie towa- 
rzyskie. 

— Główny Zarząd Towarzystwa imie- 
nia Piotra Skargi we Lwowie zawiadamia, 
że lokal tego Towarzystwa znajduje się od 1 
kwietnia b. r. przy ulicy Teatralnej L 38. I 
piętro. 

— Konkurs. Ministerstwo obrony kra- 
jowej rozpisało konkurs na 100 wolnych miejse 
w szkołe kadeckiej obrony krajowej w Wie- 
dniu. Bliższe warunki tego konkursu zamie- 
szezone zostały w nr. 74 Gazety Liwwowskiej. 

— Jubilensz kaplański. Honorowy ka- 
nonik lwowskiej kapituły obrz. rz. kat. i pro- 
boszcz parafii św. Marcina, ks. Edward Po- 
dolski, obchodził w niedzielę 25-letni jubileusz 
swej instalacyi na to probostwo. 

Z okazyi tej uroczystości deputacya para- 
fian pod przewodnictwem p. Włodzimierza Si- 
gmunda, prezesa „Sokoła III.*", złożyła jubila- 
towi życzenia, wręczając mu jako jubilenszowy 
podarek złoty kielich. 

Na nabożeństwie obecni byli prezydent 
miasta p. Ciuchciński i liczni dygnitarze. Pod- 
czas nabożeństwa pełne głębokich myśli ka- 
zanie wygłosił Najprzew. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski. 

— Jubileusz artysty. Bolesław Le- 
szczyński, znakomity tragik warszawskiej sceny, 
obchodzić będzie w dniu 15 kwietnia b. r. ju- 
bileusz 50-letniej pracy na deskach teatralnych. 
W dniu jubileuszowym pojawi się na scenie 
warszawskiej utwór Józefa Szujskiego: „Halszka 
z Ostroga“. 

— Ku uczezeniu rocznicy bitwy pod 
Racławicami odbyło się wezoraj rano uro- 
czyste nabożeństwo w kościele archikatedralnym, 
w którem wzięły udział deputacye rozmaitych 
stowarzyszeń, cechy ze sztandarami i bardzo 
liezna publiczność. Nabożeństwo celebrował ks. 
kanonik Świsterski w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. 

Po południu zebrała się liczna publiczność 
pod pomnikiem Głowackiego w parku łyczakow- 
skim, ozdobionym kwiatami i zielenią, i odśpie- 
wała szereg pieśni patryotycznpeh, poczem 
przemówił do zgromadzonych poseł dr. Adam. 

Wieczorem odbył się uroczysty obchód 
w sali „Sokoła Macierzy*, uświetniony przemó- 
wieniem ks. Biskupa dr. Bandurskiego. 

Podobny obehód odbył się w niedzielę 
w stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda *. 

— Wiec urzędników w sprawie pra- 
gmatyki służbowej. W niedzielę odbył się 
w naszem mieście wiec urzędników, oraz dele- 
gatów z po za Lwowa, w sprawie pragmatyki 
służbowej, pod przewodnictwem posła dr. To- 
maszewskiego. Po zagajeniu dr. Tomaszewskie- 
go, wybrania prezydyum i sekretarzy, zabrał 
głos p. Skupieński, który krytykując rządowy 
projekt pragmatyki służbowej dla urzędników, 
zabraniający zwoływania zgromadzeń, żądał u- 
stępu gwarantującego swobodę słowa, krytyki 
urzędowych stosunków, prawa zgromadzeń i 
stowarzyszeń „w ramach ogólnych zasadniczych 
zdobyczy obywatela austryackiego*, a wskutek 
tego zmiany kilku paragrafów, tyczących się 
tej sprawy. i 

Obszerną dyskusyę, w której przedsta- 
wiano stosunki awansowe i żalono się na niedo- 
stateczne uregulowanie sprawy urlopów, za- 
kończył dr. Tomaszewski wnioskiem, aby wy- 
brać komisyę, która w porozumieniu ze wszyst- 
kiemi grupami i dykasteryami urzędników, w 
szezupłem gronie przedyskutuje cały projekt i 
opracuje memoryał dla posłów z wszelkimi po- 
stułatami. Uchwalono również wezwać urzędni- 
ków na prowincyi, aby wystosowali odpowie- 
dnie memoryały. 

W skład komisyi weszli: pp. Kostrzew- 
ski, Służewski, Skupieński, dr. Stanisław Heer, 
Jan Pawlowski, Chycbliński, Szandrowski, Ćwi- 
kłowski, Sanetra, Szulc, Tkaczuk i Sawicki. 

Wiec zakończono owacyą na cześć dr. 
Tomaszewskiego za zajęcie się sprawą urzędni- 
ków, z prośbą o dalsze poparcie. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w miesiącu marcu pomocy w 780 wy- 
padkach. Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1898 r.) udzielono ogółem pomocy w 68.920 
wypadkach. Służbę sanitarną pełniło 12 lekarzy, 
czterech służących sanitarnych i dwu woźnieów. 
Członków wspierających liczy Towarzystwo 
obecnie 1515. 

— Polskie Towarzystwo balneolo- 
giczne odbędzie doroczne walne zgromadzenie 
dnia 8 b. m. o godzinie 5 po południu w Kra- 
kowie w domu Towarzystwa lekarskiego (ul. 
Radziwiłłowska). 

— Na «bursy polskie» im. Andrzeja 
hr. Potockiego, nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: Na łistę 
straży skarbowej w Kosowie: Oddział 
straży skarbowej w Kosowie 4 kor., oddział 
straży skarbowej w, Kutach 4 kor., oddział 
straży skarbowej w Zabiu 2 kor., nadzór straży 
skarbowej w Kosowie | kor. Razem 11 kor.; 


na listę p. Krzemińskiego: Krzemiński 
50 bal., J. M. 20 bal., Bronisław Pauli 40 hal, 
M. 40 hal., A. 20 hal, W. Klein 20 bal., Dz. 
20 hal, L. 20 hal, W.40 hal., Budek 20 hal., 
R. 20 hal, T. 10 hal, N. 20 hal, Fis] kor., 
S. K. 20 hal, H. Z. 40 hal, Krzem. 50 hal, 
Mat. 20 hal. Razem 5 koron 70 hal; na li- 
stę p Węclewskiej we Lwowie: Kazi- 
micra Weclewska 5 kor, Felicya Weclewska 
5 kor., J. Węclewska 1 kor., Stanisława Wẹ- 
clewska z Zakopanego 3 kor. Razem 14 koron; 
straż skarbowa w Zaleszczykach 7 kor. 14 hal.; 
na listę p. Stanisława Janowskiego 
we Lwowie: Bronisław M. 1 kor., Mieczysław 
Sz. 1 kor, Al. 1 kor., M. Rolle 1 kor., Ha- 
linka B. O. 1 kor, M. 1 kor., Janowski 2 ko- 
rony. Razem 8 koron. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: Gal. Kasa Zaliezkowa we Lwowie, zaś 
wszelkie listy pod adregem sekretarza Komi- 
tetu adwokata dr. Bropislawa Michalewskiego 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 

— Książe japoński Fushimi z żoną 
zwiedzał w sobotę Budapeszt, oglądał flotę Du- 
najową i Zamek królewski. 

— Wiadomości krakowskie. Ks. Am- 
broży Federowicz, odnowicicl kościoła na Skalce 
i grobu zasłużonych obchodził wczoraj sekun- 
dycye kaplańskie. Obrządku sekundycyi doko- 
nat ks. biskup Nowak. 

Przedwczoraj i wczoraj zaszły w Krako- 
wie dwa saimobójstwa i jedno usilowane samo- 
bójstwo. 

W jednym z hoteli odebrał sobie życie 
młody człowiek, który zameldował się był jako 
Leon Krautner, urzędnik pocztowy z Przemy- 
sla. — W rzece Wildze utopił się z powodu 
choroby piersiowej 82-letni robotnik Jan Je- 
dzin. — Wczoraj na plantach strzelił do siebie 
z rewolweru i ciężko się zranił Władysław D., 
słuchacz agronomii z Poznania. 

Do szajki aresztowanej w sobotę, trudnią- 
cej się uwalnianiem popisowych od wojska na- 
leża: Szymon Mahler, Hirsz Feil i Izrael Kart- 
hagener. Odmawiają oni zeznań i nie cheą wy- 
imienić wspólników. Aresztowano także Mojże- 
sza Herzberga, który chcąc uwolnić syna od 
służby wojskowej, prowadził układy z tą 
spółką. 

W niedzielę po południu na dworcu kra- 
kowskim konduktor kolei państw. Franciszek 
Kolarz wyskoczył z przejeżdżajacego obok pe- 
rouu pociągu ciężarowego tak nieszczęśliwie, że 
dostał się pod koła pociągu i zginął na miejscu. 

— Z Krakowa nam donoszą: Pana 
Aleksandra Kołupajłę, kierownika księgarni G. 
Gebethnera i Spółki, przed wyjazdem do War- 
szawy, dokad powołany został przez firmę Ge- 
bethnera i Wolffa, żegnało w sobotę liczne 
grono przyjaciół składkową wieczerzą, podaną 
w gabinetach zakładu Hawełki. Młody i inte- 
ligentny księgarz w ciągu swego sześcioletnie- 
do pobytu w Krakowie, dzięki swej wytrwałej 
pracy, przedsiębiorczości, niezwykłej uprzejmo- 
ści i energii, umiał pozyskać ufność i uznanie 
swoich chlebodawców, oraz zdobyć szczere sym» 
patye wśród szerokich kół czytającej publiczno- 
ści. To też przy stole biesiadniczym zasiedli 
przedstawicielo całej niemal inteligeneyi nasze- 
go miasta: księgarze, profesorowie, uczeni, li- 
teraci, artyści, finansiści i przemysłowey. Wzno- 
szono na cześć odjeźdżającego wiele toastów, 
między którymi wyróżnił się dowcipny toast 
powieściopisarza Artura Gruszeckiego, tudzież 
pełne werwy przemówienia panów księgarzy: 
Miłkowskiego i Fromera. Wszyscy jednozgodnie 
wyrażali życzenie, aby „Lięwin serdeczny“, speł- 
niwszy powierzoną sobie imisyę księgarską w 
Warszawie, powrócił jak najspieszniej na opu- 
szczone stanowisko, na którem wielu przymio- 
tami duszy i umysłu podbił serca najchłodniej- 
szych nawet Krakowian. 

A Znaleziono: w ulicy Dominikańskiej 
złoty pierścionek z turkusem. 

A Zagubione dzieci. Połicyi tutejszej 
doniesiono, że w ostałnich dwu dniach znikły 
bez śladu: na Zniesieniu półczwarta roku li- 
cząca Antonina Gabryelówna, a z domu przy ul. 
Sieniawskiej 1. 1 trzyletnia Wanda Semerówna. 

Gabryelówna jest blondynka i ubrana była 
w czerwoną barchanową sukienkę i różowy far- 
tuszek. Semerówna jest również blondynka i u- 
brana była w granatową sukienkę, takiż fartu- 
szek i ciemną chusteczkę na głowie, 

A Oszustka. Od pewnego czasu uwija 
się po Galicyi 20letnia kobieta, średniego 
wzrostu, szatynka, o pociągłej twarzy, która 
kładąc się w pobliżu jakiegoś miasteczka, u- 
daje zemdloną z głodu i w ten sposób naciąga 
ludzi. 

A Zamach samobójczy. W botelu 
„Wanda“ pray ul. Trybunalskiej usiłował w 
niedzielę wieczorem odebrać sobie życie, za- 
żywszy znaczniejszą dozę morfiny, T. K., asy- 
stent rachunkowy Namiestnictwa. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło go do szpi- 
tala powszechnego. Powodem zamachu samobój- 
czego był silny rozstrój nerwowy. 

A Uduszenie dziecka. Dwudziestole- 
tnia służąca Marya Pełyniówna, zajęta u Ben- 
jamina Winnika na Lewandówce, wybrała się 
wczoraj z jego 4 miesięczną córeczka Salcią w 
odwiedziny do Juliana Śliwińskiego, zamieszkałe- 
go, przy ul. Zółkiewskiej, u którego ma swoje 
własne dziecko na wychowaniu. Wracając ztam- 


tad do domu, spostrzegła nagle Pełyniówna, że 
Salcia, którą trzymała na ręce, nieżyje. Udała 
się przeto do lekarza miejskiego, który stwier- 
dził zgon, wskutek uduszenia. 

Zwłoki dziecka odstawił komisaryał miej- 
ski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Wypadek przy pracy. W magazy- 
nach tutejszego dworca kolejowego przygniotła 
dziś przed południem beczka tak silnie robo- 
tnika Teodora Borutka, iż musiano go odwieźć 
do szpitala powszechnego. 

A Nagły zgon. Ubiegłej nocy zmarł 
nagle na Bogdanówce majster: szewski Klemens 
Syroczyński. Zmarły liczył 6% lat. Powodem 
nagłego zgonu był prawdopodobnie udar serca. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Żona 
szewca Józefa Marcinkowska zdejmując dziś 
rano w śwem mieszkaniu obrazy ze ściany, 
upadła tak nieszezęśliwie » krzesła, iż złamała 
prawą ręke. Pierwszej pomocy udzieliło jej po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Z gabinetu na 
Politechnice skradziono w sobotę prof. dr 
Maksymilianowi Matakiewiczowi, po otwarciu 
drzwi dobranym kluczem, nowe palto czarne z 
ciemną podszewką i laskę żelazną, czarną z ni- 
klowaną rączką. 

Z budowy domu przy ul. Kopernika 1. 1% 
skradziono majstrowi ślusarskiemu p. Józefowi 
Prockowi mosiężne pipy wodociągowe, ciężarki 
do wagi i rozmaite narzędzia. 

Majstrowi szewskiemu Józefowi Łosiowi 
skradł wczoraj w ulicy Zamarstynowskiej jakiś 
złodziej złoty zegarek z łańcuszkiem. 

Z zamkniętej stajni p. Joachima Barta, 
zamieszkałego na Bogdanówce 1. 20, skradziono 
wczoraj w nocy konia maści szpakowatej, oraz 
wózek, łącznej wartości 200 kor. 

Do szynku Hermana Bergera przy ul. Ja- 
nowskiej 1. 14 a) włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli po rozbiciu szuflady bufeto- 
wej dwa zegarki, jeden srebrny, drugi niklowy, 
budzik, złotą bransoletkę, oraz 6 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Adolf Schmidt, starszy oficyał magistratu, 
w 42 życia; Ernestyna Szczepańska, wdowa po 
konduktorze kolejowym, w 80 r. życia; Jan 
Śmieszek, oficyant dyrekcyi skarbu, w 29 r. 
życia; Heliodora z Miszków Borzęcka, matka 
znanego lekarza lwowskiego dr. Władysława, 
w 72 r. życia; Marya Rusińska, żona dyeta- 
ryusza, w 38r. życia; Henryk Herling, kaflarz, 
w 42 r. życia; Franciszka Bikartowa, wdowa 
po fryzyerze, w 52 r. życia; Jan Czuchraj, kon- 
duktor kolei państ., w 40 roku życia; Jan Szpa- 
kowski, woźny kraj. komendy żandarmeryi w 
46 r. życia; 

w Krakowie, Stamsława Poruszyńska, ż0- 
na starszego oficyała sądu krajowego, w 52 r. 
życia; Izabela z Praussów Borkowska, w 88 r. 
życia; Stanisława z Wójcikiewiczów Kuniszowa, 
w 29 r. życia; ks. Augustyn Figwer, emer. 
proboszcz w Branowie na Szląsku austryackim, 
w 59 r. życia; Lucyan Baranowski, weterau z 
r. 1863, w 66 r. życia; Ludwiką z Kozubskich 
Ganczarskich, wdowa po właścicielu ziemskim, 
w 90 roku życia; 

w Abbazyi, Józef Kasprzykiewicz, emeryt. 
radca Dworu kawaler orderu Franciszka Józefa, 
w 58 r. życia. Š. p. zmarły był przez dluższy czas 
starostą w Opawie, następnie radcą Rządu, a 
wkońcu radeą Dworu w Rządzie krajowym na 
Szlązku, i w roku zeszłym przeszedł na eme- 
ryturę. Znane jest sporządzone przez niego wy- 
danie szląskich ustaw krajowych. 

w Chyrowie, ks. Kazimierz Nowak T. J., 
nauczyciel w tamutejszem gimnazyum, w 44 r. 
życia. $. p. zmarły był znanym w kraju kazno- 
dzieją i rekolekcyonista, a przed dwoma laty 
pracował we Lwowie przy kościele OO. Jezuitów; 

w Monte Carlo, Władysław Zaklika, b. 
wiceprezydent sądu obwodowego w Tarnowie i 
właściciel dóbr; 

w Bouges-Namur, w Belgii, Józef Miko- 
łajczak, aptekarz ; 

w Lipinkach, ks. Jan Szura, tamtejszy pro- 
boszcz ; 

w Warszawie, Marya z Kaszniców Ludwi- 
kowa Jaworska, córka Wincentego Kasznicy, b. 
posła krakowskiego na Sejm w Kromieryżu, w 
1848—49 roku, w 78 r. życia; 

w Wiedniu, Marcin Cyganiewicz, ojciec 
znanego siłacza, w 67 r. życia; 

w Kijowie, Józef Dynowski, adwokat, wy- 
bitny znawca prawa karnego. 

— Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei 
półnoeno zachodnich ogłasza: Na stacyi Libo- 
wie lokomotywa pociągu osobowego, mającego 
tam przybyć wczoraj o godzinie 1:87 w połu- 
dnie, najechała na lokomotowę pociągu cięża- 
rowego, przyczem uszkodzone zostały obie lo- 
komotywy, jeden wóz ciężarowy i 2 osobowe. 
Czterech podróżnych i jeden z personalu kole- 
jowego odniosło lekkie kontuzye. Ruch pocią- 
gów po półtora godzinnej przerwie przywróco- 
no napowrót. 

— Pożar w skladzie wyrobów celu- 
łoidowych. Z Przemyśla donoszą: Wczoraj o 
godz. 7 wieczorem wybuchł nagle pożar w skła- 
dzie wyrobów eeluloidowych w centrum mia- 
sta tuż koło placu „na Bramie", należącym do 
Abrahama Traua. Pożar tak szybko rozszerzył 
się, że personal ledwie z życiem uszedł. Na ra- 
tunek przybyła straż pożarna miejska, wojskowa 
i pienierzy z łopatami i oskardami. W go- 
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dzinę ogień ugaszono. Z olbrzymiego składu 
pozostały zgliszcza. Szkody wynaszą kilkanaście 
tysięcy koron, w części ubezpieczone. Maszyny, 
cały magazyn, nawet księgi kupieckie — wszystko 
spłonęło. W kasie żelaznej spaliłv się banknoty, 
weksle, papiery. Srebro, nikiel i miedź stopiły 
się. Przyczyna pożaru na razie niewiadoma. 
Prawdopodobnie nicostroźność. 

— Echa strasznej katastrofy w Oe- 
kdrito. P. Minister spraw zagranicznych br. 
Aehrenthal wystosował do prezesa węgierskie- 
go gabinetu Khuena-Hedervaryego telegram z 
doniesieniem, iż z powodu katastrofy w Oekó- 
rito wyrazili kondolencye: ambasador francu- 
ski, poseł grecki, konsul angielski i inni. 
Stowarzyszenie mank polity- 
cznych w Wiedniu uchwalilo na wniosek swe- 
go prezesa, szefa sekcyi dr. Gwiklińskiego, urzą- 
dzić na wiosnę b. r. dwa eykle wykładów wraz 
z wycieczką naukową. 

— Wypadek posła hiszpańskiego. 
Z Wiednia donoszą: Poseł hiszpański wczoraj 
przed południem potknął się przy wysiadaniu 
z powozu i złamał lewe ramię. Odwieziono go 
do mieszkania, gdzie go lekarz zaopatrzył. 

— Międzynarodowa wystawa lowie- 
eka w Wiedniu. Die Zeit donosi, że senat 
w Waszyngtonie odmówił kredytu na utworze- 
nie amerykańskiego pawilonu na międzynaro- 
dowej wystawie łowieckiej. W ten sposób Amc- 
ryka, jedyna z wielkich państw, nie będzie na 
wystawie łowieckiej reprezentowana. 

— Katastrofa na morzu. Jak donoszą 
m Poli do pism tryesteńskich, parowiec „Auri- 
ga“, który płynął z ładunkiem drzewa z Rjeki 
do Wenecyi, rozbił się koło Medolino. Woda 
wtargnęła do okrętu. Załoga ocalała. 

— Hagrzebski proces o zdradę stanu. 
Z pewnego źródła donoszą, że wyższy trybunał 
zniósł wyrok w zagrzebskim procesie o zdradę 
stanu i zarządził nowe dochodzenia. Przebywa- 
jacy dotad w więzieniu oskarżeni: Adam i Ju- 
liusz Pribicewicze zostaną wypuszezeni na wol- 
ność wówczas, gdy prokuratorya Państwa po- 
weźlnie decyzyę co do swego stanowiska. 


— Wypadek na wyścigach. Podczas 
niedzielnych wielkich wyścigów w Alag, je- 
ździec Zoltan Czaran spadł z konia „Triumvir* 
i odniósł zaaczne obrażenia. Stan jego zdrowia 
jest wprawdzie bardzo poważny, nie budzi je- 
dnak obaw o niebezpieczeństwo życia. Wczoraj 
w południe miał się nieszczęśliwy nieco lepiej. 


— Tya, cwyc czy «pana? Sprawa „ty- 
tulacyi towarzyskiej* była przedmiotem dysku- 
syi na ostatniem zebraniu Towarzystwa kul- 
tury połskiej w Warszawie. Treść tych cieka- 
wych obrad podajemy podług Nowej Gazety. 
O tem, że na sprawę tę zwracano dotychczas 
mało uwagi, może świadczyć fakt, że nie mo- 
gli udzielić o niej żadnych prawie wyjaśnień 
tacy znawcy języka polskiego i historyi, jak 
prof. Baudouin de Courtenay i prof. Ptaszycki, 
do których zwracał się inicyator wieczoru, Ale- 
ksander Świętochowski. Jedynie tylko prof. 
Kryński ze Lwowa nadesłał obszerny list, w 
którym wyjaśnił znaczenie i pochodzenie po- 
szczególnych form tytulacyi staropolskiej, jako 
to wasza miłość, potem skrócone waszmość, 
waszmość pan, waszeć, waść, asan 1t. d. Tych 
form  tytułacyi używała za zwyczaj szlachta, 
stopniujac je w zależności od tego, do jakiej 
osoby (zajmującej równe, wyższe, czy też niż- 
sze stanowisko społeczne) się zwracano. Ta- 
kie tytuły, jak wielmożny, jaśnie wielmo- 
żny, jaśnie oświecony, oraz tytuły przy- 
należne stanowi duchownemu, referent trakto- 
wał pobieżnie, jako nie wchodzące w zakres pro- 
gramu wieczoru. Obecnie we wszystkich języ- 
kach używane są trzy zasadnicze formy tytula- 
cyi towarzyskiej: „ty, wy (oni) i pan“. Formy 
„ty“ i „pan“ znane były już w starożytności; 
używali ich zarówno Grecy i Rzymianie, jak i 
Żydzi. Natomiast trzecia forma („wy“) jest wy- 
tworem stosunkowo niedawnym. Istnieje ona pra- 
wie we wszystkich językach europejskich, jednak 
geneza jej jest niewiadoma. Aleksander Swięto- 
chowski postawił hipotezę, że powstała ona jako 
forma zwracania się feudalnej szlachty do tłu- 
mu, który traktowano jak masę niezróżniczko- 
waną. — U nas forma „pan* znana była, jak 
wynika to z przechowanych form roty przy- 
sięgi w sądach, już w w. XIV. Używano jej, 
gdy mówiono o osobie nieobecnej, lub gdy osoba 
stanu niższego mówiła o osobie stanu wyższego. 
Forma „wy“ używana była wśród kmieci i 
mieszczan; nietylko w rozmowie pomiędzy równy- 
mi, lecz nawet w stosunku dziecka do rodzi- 
ców. Dla warstw oświeconych forma ta nigdy 
nie była ponętna. Do warstw iuteligentnych 
przeszła ona dopiero niedawno i używana 
jest przeważnie pomiędzy młodzieżą szkoł- 
ną. Forma ta jest, zdaniem referenta, nietylko 
zupełnie nielogiczna, lecz i zupełnie niezgodna 
z duchem języka. Najsłuszniej byłoby używać 
albo formy „ty“, albo formy „pan“, dodając cza- 
sownik w drugiej osobie (np. pan zrobisz), a 
nie w trzeciej osobie, jak to jest powszechnie 
używane. Po przemówieniu A. Świętochowskie- 
go, wywiązała się dyskusya, przyczem większość 
zebranych zgadzała się ze zdaniem referenta. 
Jeden tylko z przemawiających oświadczył się 
za koniecznością stosowania formy „wy“, jako 
określające stosunek koleżeński, ale nie zawsze 
przyjacielski. Po za tem poruszono w dyskusji 
| sprawę wyrugowania takich form tytulacyi, jak 


„wielmożny”, którym tytułuje się bardzo częst 
osoby, które... bardzo mało mogą, 


Kronika zagraniczna. 


Międzynarodowy kongres W 
sprawach fizyoterapii zamknięto w 50 
botę w Paryżu. 


t „Kapitan z Koepenicku". Oste- 
wiony szewe Voigt — jak donoszą pisma nie 
mieckie — zakupił na jednem z przedimieś” 


Berlina restauracyę, którą zamierza prowadzić 
we własnym zarządzie. 

* Katastrofa na morzu. Amster- 
damska dyrekcya Towarzystwa „West Indiai 
mail“ ogłasza, że nie ulega już wątpliwości, ” 
parowiec „Książę Wilhehu IF.“ zatonął wra “ 
podróżnyni w czasie między 28 a 28 sty” 
cznia b. r. 

* Wybuchy Etny — jak donoszą % 
Catanii — są nieco słabsze. Niebezpieezeństwo 
dla okolicznych miejscowości chwilowo minęło: 

Miejscowość Cavalerio, składająca się 7 
50 domów, jest cała zalana lawą. Mieszkańcy 
zdołali się uratować. < 

* Tragiezny zgon aeronauty. 26 
glars napowietrzny Leblon, który w sobotę mu 
mo niepogody przedsięwziął w San Sebastial 
wzlot przez morze, spadł na skałę i zabił 51$ 
na miejscu. 

* Drzynastoletni awiator. Z Pa- 
ryża donoszą: Trzynastoletni syn awiatora Hen- 
riota przedsięwziął onegdaj w Bethune wzlot 
aeroplanem. Wzlot udał się w zupełności. 

* Trzęsienie ziemi. W miejscowość! 
Konopiszta i Klinowo, w Macedonii, odezuto 
w sobotę silne trzęsienie ziemi. Wiele domów 
runęło. W Begnicy zginęło dwoje dzieci, przy” 
walonych walącym się murem. W Konopisztś 
zawaliło się 7 domów. 

* Kilka wypadków czarnej ospř 
stwierdzono onegdaj na okręcie przybyłym % 
Adelaidy de Melbourn. 

* Katastrofa na morzu. Wielki p 
rowiec „Perides*, który płynął z Australii d0 
Anglii, utknął na mieliźnie na południe od CaP 
Leewin (pół. zach. wybrzeże Australii), Załog? 
i podróżni zostali uratowani, parowiec zatonął: 

*Znaczna defraudacya. Z Belgi” 
du donoszą: W szabadzkiej kasie odkryto de 
fraudacyę 800.000 dinarów. Główny kasy 
Ganovic przyznał się do jej popełnienia. 

* Wandałizm. W nocy z niedzieli 24 
poniedziałek w zamku „Sans Souci“ w Pott- 
damie nieznani sprawcy odkruszyli dzioby 07 
łom w marmurowej statui obok fontanny. 

* Straszny wypadek. W fabryi 
Hinzego w Moskwie zginęło onegdaj 11 robo” 
tników z powodu zatrucia się gazami. 

* Zawieje śnieżne w Hiszpanii 
W całej Hiszpanii nastąpił gwałtowny spade 
temperatury. Wszędzie szaleją zawieje śnieżne: 

* Wielkie katolickie kolegium 
w Mariahilf — jak telegrafują z Zurychu © 
spłonęło onegdaj doszczętnie. 

* Kradzież w muzeum. Jak don0Ss74 
z Norymbergi, w tamtejszym muzeum germań” 
skiem skradziono niezwykle cenny unikat, mia” 
nowicie książeczkę p. t. „Des Dodes Dantz“: 
wydaną w Lubece w r. 1489, a składającą SÈ 
z 86 kart, ozdobionych 59 drzeworytami. 

* Małżeństwo króla portugał” 
skiego Manuela. Pisma lizbońskie donosz% 
że król Manuel ma się w najbliższej przyszł0” 
ści udać do Biarritz, aby tam spotkać swoj 
przyszłą żonę, księżniczkę Patrię Wiktoryt: 
córkę księcia Connaught. Minister spraw zagra” 
nicznych, zainterpelowany w Izbie o małżenń” 
stwo króla, potwierdził, że odnośne układy 5% 
w toku. 

* Wandalizm. 4 Paryża donoszą, 7% 
niewykryty dotychczas sprawca pokrajał nożem 
12 obrazów, nadesłanych do „Grand Palais“ ne 
polach Elizejskich na doroczną wystawę w10- 
senuą. Kilka z obrazów pociętych sędziowie 28 
kwalifikowali już do wystawienia, uszkodzeniu 
jednak uległy także obrazy odrzucone. Jak przy” 
puszczają, wandalizmu tego musiał dopuścić się 
człowiek obłąkany. 

* Pożar drapacza nieba. Z Obi 
cago donoszą: W ogromnym domu bandlowy”” 
mieszczącym się na 11 piętrach, wybuchł w ™ 
biegłym tygodniu pożar. Sklep był przepełnion) 
publicznością. Płomienie ogarnęły klatkę sebo 
dową, wskutek czego większość obecnych MZ 
siała wyskakiwać oknem na ulicę, przyczem 
osób zginęło, a 20 do 80 osób jest ciężko ra%* 
nych. 


Mmm 


P. Marya Mokrzycka, sympatyczna 1% 
sza śpiewaczka, którą wszyscy dobrze pamiętć 
my ze sceny teatru miejskiego, bawi obecnie 
Lwowie. P 

P. Mokrzycka po wielkich tryumfach © 
najpoważniejszych scenach włoskich podpisat 
właśnie umowę do Ameryki, dokąd udaje 
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taray po powrocie do Medyolanu, stałego obecnie 
miejsca pobytu. 

$ W ostatnich tygodniach odtworzyła p. Mo- 
Śrzycką, partye „Toski* w Asti przez kilkanaście 
Wieczorów z rzędu z niebywałym wprost su- 
ścesem, Dzienniki miejscowe wypisały hymny 
Doehwalne na cześć naszej artystki, podnosząc 
Jej głos wyjątkowo piękny, szkołę, umic- 
Jętność, a nadewszystko talent wielki i wszech- 
stronny. 

»Symposionc« pod redakcyą L. Staffa. 
tom I. Platon „Dyalog o milości“. W prze- 
ładzie i uobjaćniepiami dr. WŁ. Witwiekiego. 

Księgarnia p. Połonieckiego podjęła się 
chlubnego wydawnictwa biblioteki arcydzieł li- 
teratury wszechświatowej, biblioteki noszącej 
tytuł „Symposion“, a będącej pod redukcyą zna- 
lego poety Leopolda Staffa, o poszczególnych 
mach tego wykwintnego wydawnictwa napi- 
SZemy przy sposobności, na razie zaś chcieli- 
yśmy zwrócić baczną uwagę czytelników na 
siążkę dr. Witwickiego, która w przeciągu 
kilku miesięcy ukazuje się w wydaniu dru- 
giem; już ten fakt świadczy wymownie o jej 
istotnej wartości, rzadko bowiem sie zdarza, aby 
u nas książka i to książka poważna, filozofi- 
zna, nie dramat lub powieść, w tak krótkim 
Czasie ukazywała się w ponownem wydaniu! 

Tajemnicą powodzenia ksiąźki dr. Witwi- 
ckiego jest przepyszny przekład dyalogu Pla- 
tona o miłości, oddający we wzorowej, dosko- 
nałej polszczyźnie ducha pomnikowego dzieła 
greckiego filozofa, a także ustęp, w którym tHu- 
macz daje plastyczne, bardzo dobre sylwetki 
Sokratesa i Platona, jak również ogólne tło 
Oezesnej filozofii, zwyczajów i obyczajów, wre- 
szcie objaśnienia, służące wyśmienicie do oryen- 
towania się i dokładnego zrozumienia dyalogu. 

Książka wydana bardzo starannie i este- 
Ycznie, jest prawdziwie cennym nabytkiem, za 
który należy się tłamaczowi i nakładey wdzię- 
Gziość i uznanie. 


Giacomo Borelli, pierwszy tenor opery 
medyolańskiej, przejeżdżając przez Lwów na 
gościnne występy do Opery ces. w Petersburgu, 
Wystąpi z jedynym koncertem w sali Filhar- 
monij dnia 11 b. m. 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek, po raz 15 „Krysia leśniczan- 
ką", operetka w 3 aktach J. Jarno. 

We środę, po raz drugi „Ciotunia”, ko- 
Medya w 8 aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie 
„Z dobrego serca“, obrazek sceniczny w 1 ak- 
cie Lucyana Rydla. 

We czwartek, o godzinie 8 po południu 
dla młodzieży szkolnej, na fundusz pomnika 
Juliusza Słowackiego „Horsztyński*, dramat w 
0 aktach J. Słowackiego. Do biletów dodawa- 
ne będą bezpłatnie kalendarze jubileuszowe 
łowackiego. 

We czwartek, o godzinie 7 wieczorem 
(Rowość) po raz pierwszy „Baron Trenck“, o- 
Peretka w 3 aktach Feliksa Albiniego. 

W piątek, po raz drugi „Baron Trenck“, 
operetka w 3 aktach Feliksa Albinicgo. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Edyp król“, tra- 
gedya Sofoklesa, z greckiego przedłożył Kazi- 
mierz Morawski. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
Po raz trzeci „Baron Trenck“, operetka w 8 
aktach Feliksa Alb iniego. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa 6, „Pan Gieldhab*, komedya w 8 


aktach A. hr. Fredry. Występ klasycznej tan- 
terki p. Stefanii Dąbrowskiej. 

Czwartek 7, „Wielki Fryderyk", sztuka 
Ww 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. 

Piątek 8, „Srebrne szczyty*, komedya w 

aktach Tadeusza Konczyńskiego. Drugi wy- 
stęp klasycznej tancerki p. Stefanii Dąbrow- 
skiej, 

Sobota 9, „Koncert“, komedya w 8 aktach 

ermana Bahra. 

Niedzicla 10 po południu, „Kopciuszek“, 
Widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
Przerobiř na scenę A. Walewski. 

Niedziela 10 wieczorem, „Koncert“, ko- 
Medya w 3 aktach Hermana Bahra. 
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Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencye wlasne Gazety Lwowskiej). 


Wenecya, dnia 1 kwietnia. 
Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy. 


. Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
Wie, którą przewodniczący, radca Fusi- 
nato, otworzył o godzinie 10:25, zeznawał 
Najpierw świadek dr. Ludwik Cocconi, 
lekarz w miejskim szpitalu w Wenecji. 

„.. Dnia 4 września 1907 r.rano był wła- 
Śnie w szpitalu, gdy przywieziono doń cię- 
tko rannego hr. Komarowskiego. Na Koma- 
Towskim dokonał natychmiast w obecności 
Prof. qr. Moniniego operacji. Następnej o- 
Peracyj, przepłukania żołądka i jelit, oraz u- 
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sunięcią dwu szwów z rany dokonano w 0- 
becności i wskutek zarządzenia prymaryusza 
dr. Cavazzaniego. Świadek był tym, który 
pierwszy zauważył wyjście wnętrzności na 
wierzch, gdyż trzymał rękę na ranie. 

Obr. dr. Diena: Czy widział pan hr. 
Komarowskiego w dniu poprzedzającym dru- 
gą operacyę i jaki był wówczas stan jego 
zdrowia ? 

bwiadek: Tak... widziałem go. Stan 
jego zdrowia był wtedy zadowalający. Hr. 
Komarowski żądał nawet, by mu dano piwa, 
co mu jednak wzbroniono. 

Obr. dr. Diena: Czy wyrażał pan 
przed kim swoje niezadowolenie z powodu 
dokonanego przepłukania żołądka i jelit ? 

Świadek: Nie mogłem sprzeciwiać 
się zarządzeniom prymaryusza, nie zaprze- 
czam jednak, że polecenie dr. Cavazzaniego 
mnie gniewało. Dałem nawet temu wyraz w 
rozmowie z prof. dr. Moninim, do którego 
powiedzialem, że gdyby hr. Komarowskiego 
pozostawiono w spokoju, możliwe było utrzy- 
manie go przy życiu. Wprawdzie leczenie 
wymagało dłuższego czasu, lecz w każdym 
razie była nadzieja wyzdrowienia. 

Dr. Co econiopisywał następnie szcze- 
gółowo przebieg operacyi, dokonanej przez 
dr. Cavazzaniego. 

Obr. dr. Carnellutti: Dlaczego dr. 
Cavazzani zarządził usunięcie dwu szwów z 
rany ? 

Swiadek: Przypuszczam, iż zarządził 
to dlatego, aby módz lepiej zdezynfekcyono- 
wać ranę, odprowadzić łatwiej nagromadzo- 
ne w jamie brzusznej ciecze i położyć na 
ranę większy kawalek waty. 

Obr. dr. Carnellutti: Czy dr. Ca- 
vazzani był także obecny przy pierwszej 0- 
peracyi ? 

Swiadek: Telefonowałem wprawdzie 
do niego przed operacyą, lecz był nieobecny 
w domu. Na trzeci dopiero dzień tak ja, jak 
i dr. Velo opowiadaliśmy dr. Cavazzaniemu 
o przebiegu dokonanej operacyi. Wyraził 
wtedy życzenie, że chce być obecny przy 
zmianie opatrunku, co też nastąpiło czwar- 
tego dnia. 


Dalsze zeznania świadków. 


Następny świadek, adwokat Wiktor 
Mańkowski z Moskwy, był w czasie od 
r. 1905 do 1907 koncypientem w kancela- 
ryi Pryłukowa. Pryłukow — mówił świa- 
dek — był tęgim adwokatem i bardzo pra- 
cowity. Nieraz bawił w kanceelaryi do godzi- 
ny ll w nocy. Zarabiał teź wiele i nieje- 
dnokrotnie miał 500.000 rubli w swej kasie, 
złożonych przez klientów w depozyt. 

W r. 1904 zwrócił się jeden z przyja- 
ciół Pryłukowa doń z propozycyą, by objął 
zastępstwo Tarnowskiej w procesie, jaki wy- 
toczono jej mężowi z powodu postrzelenia 
Borzewskiego. Pryłukow początkowo nie chciał 
o tem nawet ani słyszeć i dopiero podjął się 
tego zastępstwa za namową swej żony. Zona 
Pryłukowa żałowała wprawdzie później tego, 
gdy ze sprawozdań dziennikarskich z proce- 
su poznała, iż Tarnowska nie odegrała w tej 
aferze pięknej roli. 

Objąwszy zastępstwo Tarnowskiej, Pry- 
łukow wyjeżdżał często do Kijowa, a nastę- 
pnie przyjechała Tarnowska do Moskwy. Od 
tej chwili stosunek między Tarnowską a Pry- 
łnkowem był coraz więcej serdeczny, a na- 
wet „bardzo bliski“, Początkowo miał Pry- 
łukow jak najlepsze chęci zerwać z Tarnow- 
ską wszelkie stosunki. Nie udało mu się to 
jednak, gdyż — jak mówił — nie mógł żyć 
bez Tarnowskiej. 

Dnia 31 marca 1906 r. był Pryłukow 
na bankiecie, wydanym przez moskiewską 
palestrę na cześć tamtejszego adwokata Kei- 
sera. W kilka godzin po tym bankiecie we- 
zwano świadka do mieszkania Pryłukowa. 
Zastał go wtedy bez przytomności. Jak stwier- 
dzili lekarze, Pryłukow dokonał zamachu sa- 
mobójczego, napiwszy się jakiejś trucizny. 
Gdy Pryłukow przebywał w szpitalu, odwie- 
dzała go często Tarnowska i wtedy to po- 
stanowił Prylukow ożenić się z nią. Po wy- 
leczeniu się i opuszczeniu szpitala starał się 
Pryłukow nakłonić swą żonę, by zgodziła się 
na dobrowolny rozwód. Gdy ta jednak nie 
chciała życzeniu jego uczynić zadość, zaczął 
Prylukow zapijać się i zaniedbywać kance- 
luryę. Bywał z Tarnowską do późnej nocy 
w restauracyach, towarzyszyła mu ona nawet 
w podróżach, gdy w interesach swych klien- 
tów wyjeżdżał z Moskwy. Tarnowska opano- 
wała z czasem Pryłukowa zupełnie, do tego 
stopnia, iż przyjmowała nawet służbę. Zabro- 
niła mu także widywać się z żoną i dziećmi. 
Mimo to Pryłukow posyłał rodzinie pienią- 
dze w tajemnicy przed Tarnowską. 

Tarnowska zmuszała nieraz Pryłukowa 
do rozmaitych ekscentrycznych czynów, które 
go ośmieszały. I tak jednego razu zmusiła 
go w teatrze do tego, iż skoczył z loży na 
seenę. Wprawdzie oddalenie nie było znaczne, 
a skok nie niebezpieczny, mimo to jednak 
ośmieszył się tem przed publicznością. 

Tarnowska w tem miejscu zeznań świad- 
ka wybucha spazmatycznym śmiechem. 

W dalszym ciągn zeznał świadek, iż 
Pryłukow musiał defraudacyj dopuszczać się 
w miarę zapotrzebowania pieniędzy.’ 


Przew.: Zkąd pan wie otem, że Tar- 
nowska zakazała Pryłukowowi widywać się 
z dziećmi? 

Świadek: Pryłukow sam mi o tem 
opowiadał i w rzeczywistości od czasu tego 
zakazu nie widywał się z dziećmi. 

Przew.: Czy Pryłukow płacił także 
czynsz za mieszkanie Tarnowskiej w Mo- 
skwie? 

Sw.: Tak, Tarnowska nie miała bo- 
wiem pieniędzy i była bez środków utrzy- 
mania, 

Przew.: Czy wykupywał Pryłukow 
także zastawione przez Tarnowską kosztowno- 
ści? Tarnowska twierdzi bowiem, że to nie- 
prawda. 

Sw.: Stanowczej odpowiedzi na to py- 
tanie dać nie mogę, sądzę jednak, że pienią- 
dze na wykupno dał Pryłukow, gdyż w dniu, 
kiedy kosztowności Tarnowskiej z zakladu 
zastawniczego zostały wykupione, Pryłukow 
pożyczył od jednego ze swych przyjaciół 
2000 rubli. 

Przew.: (zy Pryłukow sprzeniewie- 
rzył wszystkie depozyty ? 

Sw.: Nie. Zabrał tylko drobniejsze de- 
pozyty bogatszych klientów. Gdyby był chciał, 
mógł był zdefraudować znaczniejszą sumę. 

Na tem o godz. 12:05 w południe, od- 
roczył przewodniczący dalszy ciag rozprawy 
do godz. 2:30 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej przesłuchi- 
wano w dalszym ciągu świadka Wiktora 
Mańkowskiego. 

Prok. Randi: Na jakiej podstawie u- 
wolniono Tarnowskiego w jego procesie o 
zabicię Borzewskiego ? 

w.: Sąd przyjął za udowodnione to, 
że Tarnowski dokonał czynu z zazdrości, wy- 
wołanej zachowaniem się jego żony przed 
dokonaniem przez niego zbrodni. 

Prok. Kandi: (o mówiono o samo- 
bójstwie Stahla ? 

Sw.: Powszechne było zdanie, że Stahl 
popełnił samobójstwo nie z powodu tego, iż 
żona jego nie chciała się z nim pogodzić, 
lecz z powodu Tarnowskiej. 

Obr. dr. Luzzatti: Czy wie pan coś 
o tem, że Tarnowska przed swym odjazdem 
z Rossyi kazała przysiądz Pryłukowowi, iż 
jej nie opuści? 

Sw.: Pryłukow sam mi opowiadał o 
tem. Przed odjazdem Tarnowskiej z Rossyi 
był z nią mianowicie w cerkwi i wtedy Tar- 
nowska zażądała od niego przysięgi, że jej 
nie opuści, grożące w przeciwnym razie sa- 
mobójstwem. 

Obr. dr. Luzzatti: Ozy Pryłukow po 
swem uwięzieniu w Wiedniu pisał do adwo- 
kata Koncewicza w Moskwie list z prośbą, 
by zebrał wszystkie listy. pisane do niego 
przez Tarnowską, a będące w jego kance- 
laryi ?, 

Sw.: Tak. Byłem nawet w tem Kon- 
cewiczowi pomocny. 

Obr. Prylukowa dr. Caratti wręcza 
przewodniczącemu 28 listów, oświadczając, 
iż otrzymał je od świadka. 

Jeden z tych listów okazuje radca F u- 
sinato Tarnowskiej. 

Osk. Tarnowska: Tego listu ja nie 
pisałam. 

, Przew. (okazując po kolei dalsze li- 
sty): A te? 

Osk. Tarnowska: I tych także... 

Św. Mańkowski: Listy te znalazłem 
w kancelaryi Pryłukowa, owinięte w mapę, 
na której był napis: „Sprawa Tarnowskiej“. 

Obr. dr. Carnelutti żąda przetłuma- 
czenia tych listów na język włoski. co też 
przewodniczący przyrzeka zarządzić, 

Przew. okazuje następnie listy te 
Pryłukowowi, na co ten oświadcza, iż otrzy- 
mał je od Tarnowskiej. 

Osk. Tarnowska obstaje przy swem 
poprzedniem twierdzeniu i prosi przewodni- 
czącego o stwierdzenie, że listy mają dwo- 
jaki charakter pisma. 

Jeden z sędziów przysięgłych 
(do Tarnowskiej): Sama pani powiedziałaś 
tutaj na rozprawie, iż piszesz listy w dwojaki 
sposób: raz małemi, drugim razem wielkiemi 
literami. 

Przew.: O tem jeszcze pomówimy pó- 
niej. (Okazując depesze): A depesze pocho- 
dzą od pani? 

Osk. Tarnowska: Nie mogę sobie 
przypomnieć, tyle czasu już upłynęło... 

Następny świadek dr. Edward Mara- 
gliano z Gienui leczył Tarnowską w r. 1905, 
gdy była chora na tyfus. Obecnie jej nie po- 
znaje. 

Na tem odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, soboty, godziny 10 
rano. X. 


Wenecya, dnia 2 kwietnia. 
Dwudziesty drugi dzień rozprawy. 
Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra- 
wie, którą przewodniczący otworzył o godz. 
10:30, przestuchiwano najpierw w dalszym 
ciągu świadka, Wiktora Mańkowskiego. 
Na stosowne pytania przewodniczącego 


z Moskwy objął jego kancelaryę i zebrał 
wszystkie listy Tarnowskiej, które wysłał do 
Wenecyi przy końcu 1908 r. 

Jeden z sędziów przysięgłych: 
Czy rozmawiał pan z żoną Pryłukowa poje- 
go ucieczce z Moskwy ? 

Świadek: Tak... Ubolewała wtedy 
nad losem Pryłukowa, mówiąc, iż zrujnuje 
się zupelnie dla Tarnowskiej. 

Następnie opowiadal świadek, iż w pro- 
cesie o zabicie Borzewskiego obrońca Tar- 
nowskiego żądał przesłuchania także Tarnow- 
skiej, do czego jednak nie dopuści! Pryłukow. 

Dalszy świadek Szlajewski, solicy- 
tator w kancelaryi Prylukowa zeznał, iż Pry- 
łukow przed poznaniem się z Tarnowską 
był najlepszym mężem i ojcem i gorliwie zaj- 
mował się sprawami swych klientów. Z chwila 
jednak, gdy objął jej zastępstwo w procesie 
o zabiele Borzewskiego, zmienił się nie do 
poznania. Początkowo pisywała Tarnowska 
do Prylukowa listy jedynie w rozmaitych 
kwestyach, odnoszących się do powierzonej 
mu sprawy. później jednak poczeła wplatać 
do nich słowa miłosne w języku francuskim. 
Jednego razu, gdy Pryłukow wyjeżdżał do 
Kijowa, prosił świadka, by następnego dnia 
wysłał pod jego adresem depeszę. iż obecność 
Pryłukowa w Moskwie jest konieczna. Tar- 
nowską poznał świadek w Kijowie, gdy go 
tam wysłał Pryłukow dla sporządzenia inwen- 
tarza jej mebli, celem ich ubezpieczenia. Tar- 
nowską jednak przybyła wkrótce do Moskwy 
i wynajęła mieszkanie. W tym też czasie 
miała Tarnowska nakłaniać Pryłukowa, by 
ubezpieczył się na wypadek swej śmierci. 

Prok. Randi: zy zna pan pismo Tar- 
nowskiej ? 

Sw.: Tak. 

Prok. Randi (zwracając się do prze- 
wodniczącego): Proszę pokazać świadkowi 
listy Tarnowskiej, które przedłożył wczoraj 
obrońca Pryłukowa, dr. Caratti. 

Obr. Tarnowskiej dr. Diena sprzeci- 
wia się temu wnioskowi prokuratora, nad- 
mieniając, że świadek nie jest znawcą pisma, 
poczem przewodniczący odmawia wnioskowi 
prokuratora. 

Następny świadek, Natalia Rykiewi- 
czowa z Petersburga, powołana przez obro- 
nę Naumowa, zeznała, iż Tarnowska — jak 
słyszała — nie cieszyła się nigdy dobrą 
sławą. 

Obr. dr. Diena przedkłada świadectwo 
Instytutu wychowawczego panien w Kijowie, 
w którem stwierdzono wzorowe zachowywa- 
nie się Maryi Mikołajewnej O'Rourke, później- 
szej Tarnowskiej. 

Prok. Randi (do świadka): Czy nie 
rsówiono, że Tarnowska jest kokotą? 

Swiadek: Mówiono coś w tym sen- 
sle... 

Osk. Tarnowska: Nie wiem, na jakiej 
podstawie świadek tak może twierdzić. Pani 
ta nie jest ani moją, ani też znajomą Naumo- 
wa. Ciekawa tylko jestem, jakie jest jej pa- 
nieńskie nazwisko. 

Świadek Rykiewiczowa wymienia 
swe nazwisko panieńskie, na co Tarnowska 
uśmiechając się ironicznie, woła: „Teraz już 
wiem wszystko“. 

(Rozprawa popołudniowa). 

Na popołudniowej rozprawie, która od- 
była się przy drzwiach zamkniętych, z wy- 
kluczenien publiczności, przesłuchano leka- 
rzy więziennych dr. Braiona i Tomasiniego, 
oraz prof. dr. Giordaniego i trzy zakonnice 
na temat spostrzeżeń eo do chorób kohie- 
cych Tarnowskiej podezas pobytu jej w wię- 
Zieniu. 

Następnie zeznawali Pryłnkow i Nau- 
mow o swych „bliższych* stosunkach z Tar- 
nowską, przyczem wyszło na jaw, iż Tarnow- 
ska jest kobietą anormalną, at, zw. „bliższe“ 
stosunki były tylko powierzchowne. Wyjaśniło 
to też po części ustęp z listu, pisanego w 
swoim czasie przez Tarnowską do hr. Koma- 
rowskiego: „Jestem twoją nieskalaną narze- 
czoną”. 3 

Pryłukow i Naumow stwierdzili nadto, 
że Tarnowska. ilekroć tylko przyszło między 
nimi do „bliższego* stosunku, nabierała do 
nich potem pewnego rodzaju wstrętu i nie 
chciała ich nawet widzieć na oczy. Musieli się 
wtedy natychmiast oddalać i dopiero po kilku 
dniach była Tarnowska znowu spokojna. 

Odnośnie do Perierównej stwierdzono. 
iż nie utrzymywała ona „bliższych* stosun- 
ków z kochankami swej pani. 

Omawiano wkońcu także obszernie du- 
Żą książkę, pełną pornograficznych fotografij, 
jaką woził z sobą Pryłukow w podróży. 

Na tem o godzinie 6:15 wieczorem od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do wtorku, godziny 10 rano. X. 


GOSPODARSTWO I RANDEL. 


Poważne źródło zarobku. Kraje, po- 
siadające rozwinięty przemysł wyrobu nici, 
poszukują w Galicyi firmy lub spółki, albo 
właścicieli lasów, którzy mogliby dostarczać 


opowiada świadek, iż po ucieczce Pryłukowa | szpulek drewnianych na nici i przędzę. Drze- 


wo na takie szpulki nadaje sie tylko hrzo- 
zowe, ile możności bez sęków i przedewszyst- 
kiem biale (pólnocna brzoza). 

Wiaściciele lasów i firmy, które checia- 
lyby podjąć się takiej dostawy i stworzyć 
przemysł, który mógłby zatrudnić setki rąk, 
zechcą zgłosić sie do biura Ligi pomocy prze- 
inysłowej we Lwowie. 


Stan Banku austro-węgierskiego z dniem 
31 marca 1910 przedstawia się następująco: 
banknoty w obiegu 2.084.139.000 koron 
(więcej o 138.955.000 niż w poprzednim ty- 
godnin). rezerwa kruszcowa 1.724,264.000 
(mniej o 6.723.000), portfel wekslowy 
502.560.000 (więcej o 1322,451.000), lombard 
papierów 56.236.000 (więcej o 2.157.000). 
banknoty wolne od podatku 90.125.000 (mniej 
o 145,678.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Polit. Corr. pisze: Wbrew donie- 

sieniom kilku pism, jakoby przy sposobności 
80 rocznicy Urodzin Najj. Pana Česa- 
rza Franciszka Józefa mialy nastąpić 
odwiedziny różnych obcych panujących w 
Wiedniu, donoszą ze sfer dobrze poinformo- 
wanych, iż wprawdzie we wrześniu b. r. ce- 
sarz niemiecki odwiedzi prawdopodobnie Najw. 
Dwór austro-węgierski, o wizytach jednak in- 
nych obcych panujących na Najw. Dworze 
nic nie wiadomo. 
Pisma warszawskie otrzymały z Po- 
znania wiadomość, że doniesienia berlińskie- 
go Local Anzeigera o złożeniu przez pos. 
Dziembowskiego mandatu poselskiego, 
były oparte na błędnych informacyach. P. 
Dziembowski nie ma zamiaru rezygnować z 
poselstwa i mandat zatrzymuje do nkończe- 
nia kadencyi parlamentarnej, 

= Księstwo japońscy Fushimi odje- 
chali d. 4 b. m. do Tryestu. 

= Jak słychać, rozpoczną się w przy- 
szłym tygodniu w Belgradzie rokowania 
między Austro-Węgrami a Serbią w 
sprawie traktatu handlowego. 

== () pobycie kanclerza Rzeszy niemie- 
ckiejp. Bethmanna-Hollwega donoszą: 

Kanclerz Bethmann - Hollweg odwiedził 
d. 2 b. m. przed południem włoskiego mini- 
stra spraw zagranicznych San Giuliano. Kon- 
ferencya trwała przeszło godzinę. Następnie 
minister (riuliano złożył wizytę kanelerzowi 
i był u niego na śniadaniu. 

Konferencya obu mężów stanu stwier- 
dziła ponownie zupelną zgodność zapatrywań 
mocarstw trójprzymierza, która okazała się 
już przy konferencyach kanclerza z b. mini- 
strem włoskim (iuicciardinim. 

P. Bethmann-Hollweg przybył d. 4 b. m. 
z Włoch do Hamburga. Cesarz przyjął go na 
dłuższej audyencyi. 

== Bawiący w Rzymie b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Roosevelt był d, 4 
b. m. na półgodzinnej audyencyi u króla, po- 
czem na grobie króla Huberta złożył wieniec. 
W południe odbył się obiad w ambasadzie 
amerykańskiej, w którym między innymi 
wzięli też udział włoski prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych. 

Według doniesień dzienników b. pre- 
zydent Roosevelt objawił zamiar złożenia wi- 
zyty Papieżowi, ten zaś oświadczył. że bylby 
szczęśliwy, gdyby b. prezydent uskutecznił 
swój zamiar, jednakże jeśliby nie zaszła taka 
przeszkoda, która swego czasu uniemożliwiła 
taką audyencyę b. prezydenta Stanów, Fair- 
banka. Roosevelt odpowiedział, że nie może 
brać nasiebie żadnych wiążących warunków. 
MMessagero i Vita pochwalają to stanowisko 
prezydenta. 

Po południu pojawiła się w urzędowym 
organie Watykanu nota, w której Stolica apo- 
stolska oświadcza. że nie miała zamiaru na- 
fdawać odwiedzinom charakteru politycznego 
lub religijnego, jednakże nie życzyła sobie, 
by powtórzył się obeenie przykry wypadek z 
Fairl ankiem, który miał odczyt o antikato- 


lickich metodystach, a równocześnie starał 
się o wizytę w Watykanie. Słoweni chciała 


przoz to przypomnienie zaznaczyć swe obje- 
ktywne i konsekwentne stanowisko. 

= Prezydent i wiceprezydent Sejmu 

finlandzkiego oświadczają w Birż. Wied., 
że Sejm z pewnością manifest cara co do 
Finlandyi odrzuci, albowiem Finlandyi przy- 
sluguje prawo nietylko zabierania głosu do- 
radczego, ale i decydującego. 
Senat francuski obradował w 
sobotę nad budżetem marynarki. Sprawo- 
zdawca Monis podniósł, że Francyę prześci- 
gnęły Niemcy i Stany Zjednoczone. Hasłem 
Francyi powinno być: polityka defensywna 
na oceanie, a dominujące stanowisko na mo- 
ryzu Sródziemnem. 

Minister marynarki Bouć oświadczył, 
że fota francuska każdej chwili gotowa jest 
do wyruszenia, trzeba jednakże budować no- 
we okręty, Przewidziana w programie bu- 
dowa 26 pancerników jest usprawiedliwiona. 

=: Przywódca nacyonalistów angiel- 
skich Redmond wygłosił dnia 2 b. m. 


6 


w 'Tipperay mowę, w której oświadczył, że 
dla Irlandczyków kwestya ewentualnych kon- 
cosyj za głosowanie za budżetem nie stoi w 
żadnym stosunku do usunięcia prawa veta 
Izby lordów, co jest głównym warunkiem 
homerule'n. Następnie przedstawił warunki, 
pod którymi nacyonaliści są skłonni głoso- 
wać za budżetem także i w innej formie. 
Rząd musiałby dać zapewnienie, że budżet 
nie pierwej będzie w Izbie gmin. traktowa- 
ny, póki nie będą znane rozolncye Izby lor- 
dów w sprawie veta. Dalej musiałby dać za- 
pewnienie, że nie pozostanie w urzędzie, je- 
sli lordowie odrzuca rezolucye co do veta i 
otrzymać gwarancyc, że król zamianuje no- 
wych parów dla złamania przewagi Izby 
lordów. 

= W Kopenhadze dnia 2 b. m. roz- 
poczęła się przed trybunalem stanu rozpra- 
wa przeciw b, prezydentowi ministrów © h r i- 
stensenowi i b. ministrowi spraw zagra- 
nicznych Bergowi. Oskarżeni nie przy- 
byli. Po przedłożeniu aktu oskarżenia przez 
proknratora odroczono rozprawę do 80 kwie- 
tnia. 

== /⁄ powodu licznych wypadków starć 
granieznych bułgarskich ministerstwo 
wojny wysłało do dywizyj pismo okrężne, w 
którem ponawia ostre przepisy co do unika- 
nia prowokacyi na granicy tureckiej. 
W tureckiej Izbie deputo- 
wanych na posiedzeniu d. 2 b. m., zanim 
Izba przystąpiła do obrad nad interpelacyą 
opozycyjnego posła Lutfego w sprawie nic- 
prawnego postawienia pewnego urzędnika 
przed sąd wojenny i zarządzeń sądu wojen- 
nego, wymierzonych przeciw prasie, złożył 
wielki wezyr oświadczenie, że jego zdaniem 
interpelacya jest nieuzasadniona i zmierza 


jedynie do zachwiania stanowiska gabinetu 


lub obalenia go. Wezyr zapytał, czy na wy- 
padek rychłego ukończenia obrad nad inter- 
pelacyą będzie w posiadaniu zaufania Izby 
podczas odwiedzin króla serbskiego. 

Oświadczenie to było niespodzianką dla 
Izby, gdyż zrozumiano je jako próhę rządu 
otrzymania wotum zaufania bez odpowiadania 
na poszczególne zarzuty interpelanta. 

Na wniosek przywódey Młodoturków 
odroczono dyskusyę nad interpelacyą do 9 
kwietnia. Do tego czasu ma rząd wotum za- 
ufania Izby. 

=— Z Salonik donoszą: Gdy mutesarif 
Izmael Hakki bej i major Ruszdi bej 
wychodzili z domu pewnego beja w Ipek, u 
którego prowadzili śledztwo, nieznani ludzie 
dali do nich kilka strzałów. Major Ruszedi 
bej zginął na miejscu, zaś mutesarif odniósł 
rany. Zamach ten wywołał wielki niepokój i 
popłoch wśród ludności, uważają go za objaw 
agitacyi reakcyjnej, Ludność chwyta za broń. 
Rząd ogłosił w Ipek stan oblężenia. 

Dżawid basza grozi bombardowaniem 
miasta, jeśli Arnauci nie wydadzą broni. 
Z Monastyru wysłano B bataliony do Ipek. 
Sprawca wczorajszego zamachn Kapil Abas 
uciekł wraz z swymi wspólnikami. 

== (ren. Smoleński został mianowa- 
ny naczelnym dowódeą armii greckiej. 

= Z Dźibutti donoszą: Pogloska o 
śmierci Menelika utrzymuje się. To jest 
pewne, że cesarzowa Taitu trzymana jest 
zdala od rządów. 


TELBKRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 kwietnia. Najbliższe posie- 
dzenie Izby posłów odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 14 kwietnia o godzinie 5 po połu- 
dniu. — Na porządku dziennym : 

]. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie upoważnienia do za- 
ciągnięcia pożyczki. 2. Pierwsze czytanie pro- 
jektu pragmatyki 3. Pierwsze 


służbowej. 8. 
czytanie przedłożenia rządowego w sprawie 
utworzenia c. k. austryackiego korpusu we- 
teranów (Kriegerkorps). 5. Sprawozdanie ko- 
misyi w sprawie podwyższenia wolnego od 
egzekucyl minimum egzystencyi urzędników. 
6. Agnoskowanie wyborów. 

Budapeszt, 5 kwietnia. (Weg. B. kor.) 
Dziennik urzędowy ogłosił mianowanie rad- 
cy ministeryalnego Gustawa Kalmana i dy- 
rektora kolei państwowych radcy ministe- 
ryalnego dr. Józefa Stetiny sekretarzami 
stanu. 

Budapeszt, 5 kwietnia. (Węg. D. kor.) 
Odbyło się tu zgromadzenie na rzecz po- 
wszechnego, równego, tajnego prawa wybor- 
czego przy udziale bardzo licznych przedsta- 
wicieli wszystkich warstw stanu średniego, 
kół mieszczańskich, oraz sfer przemysłu i 
handlu. Było też wielu zwolenników socyal- 
nej demokracyi. Przyjęto przedłożoną przez 
komitet rezolucyę, wyrażającą żądanie po- 
wszechnego, równego, tajnego prawa wybor- 
czego. 

Rzym, 5 kwietnia, Wczoraj wieczorem 
odbył się obiad u króla na cześć b. prezy- 
denta Roosevelta. 

Paryż, 5 kwietnia. Journal des Débats 
omawia w artykule o wizycie króla Piotra 
sprawe federacy halkańskiej i sądzi, że pra- 
wdopodobniesprawy tej nie poruszano, gdyż 


doprowadziłaby ona z pewnością do pozaru 
europejskiego. Austro-Wegrv nważałyby to 
za prowokacye. j 

Paryza 5 kwietnia. W Pointe à Pitres 
na wyspie (tuadeloupe panuje od wezoraj 
deszcz piasku. pochodzącego prawdopodobnie 
z wulkanu Moni Pelce, 

Paryń, 5 kwietnia. Awiutyk Duhonnet 
zdohył nagrodę pisma Nature w kwocie 
10.000 franków. Podczas wzlotu trzymał się 
stale na wysokości 100 metrów. 

Sofia, 5 kwietnia, Komitet organiza- 
cyjny kongresu słowiańskiego, który ma tu 
się odbyć w lipen b. r., postanowił zaprosić 
na uroczystości kongresowe pewne wybitne 
osobistości słowiańskie, oraz przedstawicieli 
Towarzystw słowiańskich, tudzież reprezen- 
tacyj gminnych głównych miast różnych oko- 
lie słowiańskich. 

Londyn, 5 kwietnia. W Izbie gmin od- 
była się wczoraj dalsza dyskusya w sprawie 
rezolucyi co do veta, Lyttleton, nawiązując 
do mowy Churchilla, protestował przeciw te- 
um, by królowi narzucono sojusz ze stron- 
nietwami poliiycznemi. 

Londyn, 5 kwietnia. W Izbie gmin po 
dłuższej dyskusyi odrzucono poprawkę opo- 
zycyi 55% głosami przeciw 251. Wniosek 
Asquitha przyjęto. Nacyonaliści irlandzcy i 
partya robotnicza głosowali z rządem. 

Konstantynopol, 5 kwietnia. Dzienni- 
ki donoszą o nowym wypadku na granicy 
turecko-bułgarskicj. Zołnierze bułgarscy strze- 
lali w nocy do posterunku tureckiego w Ku- 
lowo (sandżak Kirkilisse) i zranili jednego 
żołnierza tureckiego. Wojsko tureckie odpo- 
wiedziało gwałtownym ogniem, poczem Buł- 
garzy uciekli. 

Kair, 5 kwietnia. (b. Reutera). W nie- 
dzielę zjawił się w biurze komendanta poli- 
cyi pewien człowiek i chciał go zastrzelić, ale 
rewolwer nie wypalił. Chcial on po raz dru- 
gi strzelić, ale w tej chwili go uwięziono. 

Nowy Jork, 5 kwietnia. Do New York 
Herald donoszą z Kaijuanfu, że w prowincyi 
Szansi przy starciu rebotników, zajętych w 
plantacyach opium, z żolnierzami. 60 osób 
zabito a wielu zraniono. Starcie podobno wy- 
nikło skutkiem zamiaru stawiania przeszkód 
kulturze opium. 

Pan (depart. Basses Pyrénées) 5 kwie- 
tnia. Balon „Ville de Pau* z 10 podróżny- 
mi odbył lot, który trwał 3 kwadranse, — 
Blériot na swym aeroplanie towarzyszył ba- 
lonowi. 

San Sebastyan, 5 kwietnia. O śmier- 
telnym wypadku awiatyka Le Blon donoszą 
jeszcze: $mierć nastąpiła skutkiem uderzen, 
które otrzymał on przy upadku sparaw. Zona 
była świadkiem katastrofy. Zwłoki przewie- 
zione będą do Havru. 


Katastrofy balonowe. 


Sassnitz, 5 kwietnia. Balon „Pom- 
mern“ wzniósł się w niedzielę przed polu- 
dniem w Szczecinie obok publicznej kąpieli 
u wybrzeża morza Bałtyckiego. W gondoli 
były cztery osoby. Balon zaplątał się w dru- 
tach telegraficznych, poczem calą siłą ude- 
rzył o kominy fabryczne. Potem widziano, 
że z nadzwyczajną szybkością uniósł się w 
górę, gondola jednak była uszkodzona. W koii- 
cu balon gwałtownie począł spadać. Kupiec 
Heyn, jeden z podróżnych, zginął; zwłoki je- 
go wydobyto. Drugi podróżny, urzędnik ban- 
kowy Sennenhag, jest ciężko ranny. Wśród 
publiczności, która była świadkiem katastro- 
ty, powstał popłoch. ale trudno było spie- 
szyć z pomocą. 

Ostsec-Zeitung donosi, że w gondoli 
byli jeszcze: poseł do parlamentu Delbrück 
i budowniczy Bendnhn. Przypnszczają, że 0- 
baj utonęli. 

Sassnitz, 5 kwietnia. Zwłoki radcy bu- 
downictwa Henduhna wydobyto wczoraj 2 
morza. Zwłok prof. Delibriicka natomiast 
nie wyłowiono. 

Kósslin, 5 kwietnia. Profesor wroclaw- 
skiego Uniwersytetu Abegg podczas wylądo- 
wania balonu spadł tak nieszczęśliwie, że 
zginął skutkiem wstrząśnięcia mózgu. W ba- 
lonie prócz niego znajdowała się żona, jeszcze 
jedna dama i pewien inżynier. 

Wrocław, 5 kwietnia. O katastrofie 
pod Kósslinem dodatkowo donoszą, że żona 
i kuzynka prof. Abegga, oraz inżynier przed- 
tem wysiedli z balonu. Nagły wiatr porwał 
balon w powietrze i rzucił nim o ziemię 
kolo Barnowa. Tam też znaleziono prof. A- 
begga ciężko pokaleczonego. Wkrótce potem 
zmarł przewieziony do szpitala- 

Praga, 5 kwietnia. Jeździec i awiatyk 
inżynier Hieronymus przedsięwziął wczoraj 
wzlot próby na aparacie Bleriota. Wzlot się 
nie udał, aparat został zniszczony, a żeglarz 
odniógł lekkie kontuzye. Popis wobec tego 
odwołano. 

Brunszwik, 5 kwietnia. Balon „Braun- 
schwelg*, który wczoraj wzleciał ztąd o go- 
dzinie 9 rano, wylądował w Holsztynie o 
godzinie 81, po południu. przyczem jeden z 
podróżnych doznał skomplikowanego zlama- 
nia nogi. 


Wybnch Etny. 
Catania, 5 kwietnia. Wybuch lawy nie 
co sfolgowal. 


Strejk marynarzy handlowych fran- 
cuskich. 


Paryż, 5 kwietnia. O strejku maryna” 
rzy handlowych w Marsylii mówił prezydent 
ministrów Briand z jednym z dziennikarzy: 
Powiedział mianowicie: Okazalismy względem 
marynarzy ustępczość do ostatecznych granić. 
Marynarze sami zobowiązali się, że nigdy 
już samowolnie nie zastrejkują, lecz ewen- 
tualne swe zażalenia przedstawią i zaczekają 
na odpowiedź. Postępowanie załogi okręt 
„Moulouya“ jest nie do przebaczenia. Jestto 
wprost prowokacya, którą rząd musi zwale 
czać wszelkimi legalnymi środkami, Rząd wie 
że broni interesów kraju. 

Paryż, 5 kwietnia. Słychać, że rząd 
poczynił zarządzenia, celem zwalczenia strejku 
i użycia okrętów wojennych do przewozu po- 
dróżnych i przesylek pocztowych. 

Marsylia, 5 kwietnia. Wczoraj po por 
ludniu odbyło się zgromadzenie marynarzy; 
na którem uchwalono wytrwać w strejkn, a2 
do wypuszczenia na wolność aresztowanych 
marynarzy okrętu „Moulonyać. 

Tulon, 5 kwietnia. Także tutejsi ma- 
rynarze zastrejkowajli. 

Marsylia, 5 kwietnia. Dwunastu pala- 
czy okrętu „Moulonya*”, którzy zdczerterowali. 
aresztowano. Z tego powodu inni marynarze 
na znak protestn ogłosili strejk demonstra- 
cyjny. Jeden okręt skutkiem tego nie mógł 
wypłynąć z portu, inne fumkcyonują nor- 
malnie. 

Marsylia, 5 kwietnia. Na wezwanie 
syndykatu żeglarzy „zapisanych“ pracowni- 
cy okrętów wszystkieh Towarzystw okręto- 
wych opuścili pracę. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Żel. pryw.). 
W niedzielę rozpoczęły się trzydniowe obra- 
dy Zjazdu zrzeszonych pracowników handlu 
i przemysłu z Królestwa Polskiego. Bierze w 
Zjeździe udział przeszło 150 osób, w tej licz- 
bie około 100 delegatów 235 stowarzyszeń Z 
Warszawy i prowincji. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Pojawił się pierwszy nuner tygodnika spo- 
łecznego, politycznego i literackiego pod nar 
zwą Trybuna. Pismo to stawia sobie jako 
zadanie oświecanie spraw społecznych i po- 
litycznych z punktu widzenia potrzeb najszer- 
szych warstw spoleczeństwa. Redaktorem i 
wydawcą jest p. Bolesław Szynkowski. 

stolupiany (Stallnpónen), 5 kwietnia. 
Według wiadomości Ostd. Grenzbote, wczo- 
raj w kościele w Wystytenach przyszło do 
krwawej bójki między Litwinami a Polakami. 
Jak słychać, zawczwano pogranicznych żol- 
nierzy rossyjskich, którzy zrobili użytek z 
broni. Wielu ludzi zabito, bardzo wielu ran- 
nych. 

Petersburg, 5 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Do składu komisyi, rozważającej projekt re- 
formy prawodawstwa finlandzkiego, wybrano 
z Kola polskiego p. Parczewskiego. Do ko- 
misyi oświatowej w miejsce dr. Rząda wy* 
brano p. Wąsowicza. 

Helsingfors, 5 kwietnia. Sejm finlandz- 
ki postanowił przekazać projekt ustawy © 
Winlandyi komisyi dla ustaw zasadniczych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 kwieinia 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schłusscourse). Gdzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65450. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 80525, Akcye Anglobanku 
316:50, Akcye Unionbanku 59%:75, Akeye 
Linderbanku 49625, Akcye Bankvereinu 
55825, Akcye Bodencredit 119%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698:—, 
Akcye kolei państwowych 750:25, Akcye 
kołei Południowej 117*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 54'—, Akcye kolei Północnej 5420:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 739:50, Akcye Rima Muranyi 66425, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2604 —, 
Akcye Fabryki broni 701l'--, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 400:50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 874 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 93:75, 
Renta majowa 94:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9480, Węgierska Renta koronowa 
98:10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. „Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacyc propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


Teme mee SE 
NADESŁANE 


Dr. K. Podlewski 


„pecyalista chorób skórnych i wene- 
Tycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
R 0 DA 


Zakład dentystyczny 


Dr. J. BRZESKIEGO 


Lwów, ul. Akademicka 3, 
*yjmowanie zębów bez bolu, plombowanie, regulacye 
zebów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 


Adwokat 


Dr. GODLEWSKI 


przeniósł kancelaryę 
do domu plac Maryacki 6 i 7. 


= 


ri 


Í OLE e ARE 
starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien | 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 5 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 


PP. K. Horodyski z Źsbiniee, $. Bobda- 
nowicz z Bnczacza, W. Serwatowski z Jezie- 


rzan, J. Goetz z Okocimia, F. Scazighino z 
Przewoźca, L. Stein z Wiednia. 


Botel Victoria. 


PP. S$. Adler z Menasterzysk, J. Müller 
z Błyszczywód, S$. Lntinek z Uhrzanowe, B. 
Polański z Przemyślan, dr. A. Paulo ze Zło- 
CZOWA. 
Hotel „Austria“, 
PP. W. Niemorowski z Kozaczówki, K. 
Wassertahl 2 W-eduia. 
Hote Europajss:i 
PP. M. Urbański z H czwi, W. Tycz- 
kowski z Rawy ruskiej, E Palieki z Ra- 
dymna, Z. Burzyńska z Borysławia, T Ostrow- 
ski z Odessy. 
Hotel Grand. 
P. M. Schśchter z Wiednia. 
Hotel Francuski. 
PP. A Sikora z Białkowiec, J. Kurz- 
weil z Zarzecza, A. Zaaadzka z R ssyi. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 5 kwietnia. | 
walutą kor. 


1. Akcye za sztukę. 


kM a 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) [691 —/698 — 
anku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . Basi — 
Kol. Tiwów-Czern. -Jassy po 200 
a w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 
Pabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 450 —|500 — 
n. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70'110 40 
go dm „ hija pr. w. a. los w 501. © | 99 10; 99 80 
»  , , 4pr.w.a.60l.po200k. w | 93 60| 94 30 
»  kraj.4'/ąpr.w.a.losw5ll. © |100 —/100 70 
» 4 pr. w.a, los w571 o | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 ir CH 
(pierwsza emisya) . «s | 96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr © 
ow A at . . . . . rsgijBEZ|- — 
4 pr. los w 56 lat. m | 98 50) 94 20 
MI. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. Z 97 60| 98 30 
ukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 —|101 70 
omun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) | — że 
M GE ih pr.(3em.) = | 99 70|100 40 
4 pr. (4 AB "a | 98 20| 93 90 
Kol” lokalne dtto 4 pr. . . . . „| 98 20| 93 90 
Ożyczka m. Krakowa . o | 93 —| 98 70 
ożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. ye 
Zitokuki893 .. . 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. R 90 80| 91 50 
J sa konwen. . 93 —| 93 70 
» szkolna krajow. 4 pr. 
m BNG » 5 - ŚMIE 98 50| 94 20 
TY. Losy. 
M. Rrakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
U frankówka . 19 10 19 20 
00 rubli rossyjskieh srebrnych 250 50/254 — 
s ataa 254 —|255 — 
100 marek niemieckich . 117 50/117 90 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 2 kwietnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w ka 
maj-listopad. o . . 9485 9505 
styczeń-lipiec . 94:85 95:05 
ednolity dług państwa w srebrze 
łuty-sierpień . . i . «. . 9880  99:— 
kwiecień-paździer nik . 95:90 99:10 


PORZ PADŁY OMT RETE AA AOD POMOZE NE DE) RODZĄ 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. —— 
n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17125 175 25 
n»n » 1830 po 100 zł. 4 pr. 24850 24950 
mon W04 po loomi 32850 383450 
wom A DO DO Moo a o 32850 33450 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 289 — 291— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie panstwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. 11765 118:05 


Anstr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 94:85  95— 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11525 11625 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

534 da (ostemp. akcye) . 452:— 454: — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/, pr. 8:50 11950 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . o 480 95:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 9475 9575 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta a 300 zł. 5 pr. 10450 —':— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 96:—  97:— 
Kol. czeskiej emiss. 2 r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . 95:25 96:25 
Kol. północnej dej: Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 96:60 97:60 
Kol. północnej t Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . 9:—  98— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pro 98:40 99:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

zaw EER E TO — 06:45 ONGA0) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

AW, JEBIE ooo o Boa o» „ BOBO  EEU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm I69S65pEC |. 029. . 0296505 30450 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw. 1905566 , .... . ./1/0670 S 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . . 94615 95:75 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 955—  96— 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 p 95:80 96:80 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11605 11705 


D, Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. a i 11365 113:85 
7 „ w wal. kor. 4 pr. 9295 9315 
k obl. pr. regul. Cisy 4 pre —— —— 
„ poż. prem. za 100, zł. (200 kor. ) 22325 22925 
50 zł. (100 kor.) 22325 229-25 


» n n n 


PREZ RAY WRA) TZT 6 AA © 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 9450 95:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9380 94:80 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. . : : 94-25 95:25 

Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pr. o 00% Aeg 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. $ 98:40 9440 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9715 98:15 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
90:65 91:65 


APTO a owi NAWE X 6 
Renta Wea za 100 lirów (96 ko- 


ron) 4 p : m 
Poż. der 4 za 100 frank. 2 pr. 107.75 143775 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 240:50 241-50 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 40 zł. m. k. . : 250— 270— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:50 69:50 
węg. tow. 5 zł. . . 40— 4450 

Losy fund. ' Areyks. Rudolfa 10 zł. —'—= —— 
Salma 40 zł. m. k. ; 281-— 298:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 115— —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 318— 319— 
Peszt, Banku handl. 500 zł. . 38695-— 8703: — 


68425 685 25 
80850 80950 


Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 678:— 681:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . 693:— 694:— 
„n. dla han. i przem. 200 zł. 426—  --'— 

Banku dla krajów koronnych 200zł. 49575 49675 
n  Austro-węg. 1400 kor. 1783:— 1798:— 

». Związku (Unionbank) 200 zł ANG WIĘ 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256:— 257'— 


Zivnosteńska banka 100 zł. 25550 256:50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Anglo-Austr. banku los 4*/ą pr. . 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9455 9555 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 44150 445 — 
n n» Obl. prem. z r. 18803 pr. 299*— 305:— „ akcye zakład. 200 zł. 410—  —— 
n n  „ 1889 81 27960 285-60 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410— 5430— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los h pr. E a Ti Kol. ee a Po ae EM 50 i 50 
r. — 5:— „ . Lwów-Czern.-Jass Z 69:— 570:— 
Gal. ake. b. ma 10 pr. prem. on 10990 110-90 A o a AE lokal. 
n n n n los 50L 4f pr. 99:25 9975 | 400 kor. . . . 88450 3837:— 
s 60 l. 4 pr. . . 9375 9475 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1132:— 1142— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 93—  94— 
W " » n 8 a 41 lat 5 96:— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
š r . stare i —— 
Banku kraj. "dla TOE Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 753— 757— 
kp pr. 51'/, lat zwrotna . 1006— 10050 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 87%0— 884— 
Banku krajowego oblig. komun. 8 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74l— 742 — 
emisya 42 lat 4'ją pr. . . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2604*— 2614 — 
Banku kr. obl. kolej. żel. SJ, i. 4pr. 98:35 9435 Schodnicy 500 kor. . . 529:— 585:— 
Austro-węg. banku 50 lat % pre. 98:70 9970 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 394.— 898— 
M A= „ 50 lat w. k. 4 pr. 9895 99:65 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 290:— 298'-— 
H. Obligacye 2 prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
za 100 zł, nom. = A w 
erlin za mare nad : = 
M Gd a E A SEPIA 2 113— 113-890 | Londyn za 10 funt. szt. P prze 240: 721 240-971 
Tow. žegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112 — 11280 |BATYĖ za 100 franków. . . . „9035, „065a 
kole ee aE e eo Petersburg za 100 rubli 5'/a pr. 253:87'/, 2548734 
1300 r y 8860 on | iemieckie banki . . . . . e LI", 
A Włoskie banki . . . . . . 9482" 9497Y 
w je 5 -Czern. z r. 1884 za 300 0 OR ena E e SIE E 
Z rA. 94 è > : ; i ; 971 PF 
Gal kol Tk achod, ża 106 zł lpr ate Szwajcarskie banki . 95-271), 95-4% 
eg. gal. kol. em na Z r. 108— 103— 
— n n n 1890 n da 99-75 7 N. wam y. 
Dukat cesarski « WĘG 11:41 
1. Losy (za sztukę). Austr.-węg. 8 guld. złota a moneta —— —'— 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2875 3275 |20-frankówka . ; 19:11 19:14 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zr 53425 544 — |20-markówka . 28:48 23:56 
Clary 40 zł. m. k. 286— 246:— | Rossyjski półimperyał —— —— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 116—  —'— | Niem. banknoty za 100 marek. 117-57 IDE 
Losy miasta Krakowa 20 zł. : 120:— 180:— | Włoskie vaninnty za 100 lir 9495 95:20 
Pożyczka miasta ta Lublany 20 zł. 80:—  86:— | Ruble. 2:58, 2545, 


HBZ M EE WWE EX W EE Z N MD a ev w. 


befiizye 


L. cz. E. 1583,9 (6) (3644 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pińkasa Schiffmana w Miel- 
nicy. odbędzie się dnia 25 maja 1910 o go- 
dzinie 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 7 licytacya realności lwh. 
1311 ks. gr. Mielnica. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni - 
nym, w biurze Nr. 1. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 25 marce 1910. 


L. cz. E. 1727/9 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 17 sprzedaną będzie real- 
ność lwh. 7 ks. gr. gm. Czerniawa. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3280 
kor. 25 hal. 

Najniższa ceną sprzedażna wynosi 2186 
kor. 85 hal. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 76 z 


(3645 2—3) 


Akta dotyczące tej licytacyi są do prze- 
glądu w sądzie, 

Prawa niedopuszczające sprzedaży na- 
leży zgłosić w sądzie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 28 marca 1910. 


L. cz. E. 459/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Puheczs z Mikłaszo- 
wa, zastąpionego przez adwokata Próchnie- 
wicza w Winnikach, odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya realności objętej lwh. 4% ks. 
gm. Mikłaszów wrsz z przynależnościami 
składającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego, tudzież drzew owocowych, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 10.610 kor., zaś przy- 
należności na 2266 kor. 

Najniższa ceca wynosi 8584 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZnAczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze. 


dnia 6 kwietnia 1910. 


(3648 2—3) 


nis tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dta których jakie prawa int 
ciężarp na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
beda o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 3ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądy. zaraleszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. E. 165/9 (80) (3472 2—8) 

Zobowiązana Anna Fibichowa w Du- 
bienku. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Szawłowskiego 
i tow. do rąk adw. dr. Pawła Dabrowskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 12 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Stanisla- 
wowie licytacya dóbr Dubienko objętych wyk. 
hip. 505 księgi gr. dla większych posiadło- 
ści Anny Fibiehowej własnych wraz z przy- 
należnościami, syładającemi się z budynków 
mieszkalnych folwarcznych i gospodarczych, 
inwentarza, żywego i martwego i zasiewów. 

Niernchomość lwh. 505 ks. gr. dla w. 
p. wystawiona na licytacyę jest oc-nioną na 
328.184 kor., przynależności zaś na 28.286 
kor. łącznie przeto na 351.470 kor. 


Najniższa cena wynosi 234.313 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabulzrny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ecenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których nimiej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości nądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tege postę- 
powanie jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
mżei wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 5 marca 1910. 


(3398 3--3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziay urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Wtorek 5 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 kasy, trunki, 2 ma- 
szyny do szycis, trunki, srebro, 50 par 
bucików, 7 maszyn do pisania, trykoty, 
beczka śledzi, towary korzenne, piece 

: żelazne, żelazo i towary galanteryjne. 

Sroda 6 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary korzenne, ko- 
sztowności, chińskie srebro, dywany, 
książki, towary galanteryjne, meble i 
obrazy. 

Czwartek 7 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: kasa, prasa do 
kopiowania, skóry, wierzehy przyszwy, 
urządzenie sklepu, ubrania męskie, stu- 
denekie, sukna i meble. 

Piątek 8 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 3 maszyny do 
pisania, maszyna do wyrobu tutek, ma- 
szyna do szycia, 2 fortepiany, obrazy, 
dywany, maszyna do drutu, tokarnia, 
22 buntów skórek do oprawy książek, 
maszyny drukarskie i obuwie. 

Sobota, 9 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: meble, dywany, 2 maszyny 
do szycia i sieczkarnia. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 26 marca 1910. 


L. cz. E. 1405/9 (3) (3615 3—3) 

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. l licytacya real- 
ności objętej lwh. 126 ks. gr. gminy Hni- 
zdyczów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1280 kor. 

Najniższa cena wynosi 854 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. 1240 (3654 2—3) 
Licytacya starych materyałów, 


W c. k. Fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi szkarty płócienne: jutowe, zgrzebne 
i drilichowe, odpadki sznurów i papieru, ja- 
koteż inne stare materyały. 

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 15 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem. 

Obszerne ogłoszenie można otrzymać 
na żądanie z ekspedytu e. k. Fabryki ty- 
toniu w Winnikach. 

C. k. Fabryka tyloniu. 


Winniki, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 4448/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kopla Melzera odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya, a to: 

: a) realności objętej lwh. 252/I. gm. 
Śnietyn, ocenionej na 1288 kor. 20 hal., a 
składającej się z pb. lk. 545 obszaru 1 ar. 
37 m?, na której stoi chata z drzewa drani- 
rami kryta, stajnia i komora i pgr. lk. 123/1 
(rola) obszaru 14 ar. 81 m?. Najniższa oferta 
wynosi 855 kor. 46 hal., 

| b) reslnośsi objętej lwh. 365/L. gm. 
Śniatyn, oeenionej na 115 kor. 20 hal., a 
składającej się z pb. lk. 1772 obszaru 54 mê 
bez budynków i pgr. lk. 193/2 (rola) obszaru 
8 ar. 06 m?. 

Najniższa cena wynosi 76 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno 
RZORE. 

te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są 


(3785) 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Śnistyn, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. E. 1147/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kółka rolniczego w Wyso- 
kiej zastąpionego przez przewodniczącego To- 
masza Filka w Wysokiej odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie riżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 24 licytacys realności lwh. a) 58i b) 
3384 w Wysokiej, składających się z gruntów 
ornych, pastwisk i łąk. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 6118 kor., a real- 
ność ad b) na 780 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 4075 kor. 38 hal, ad b) 520 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kalwarya, dnia 11 marca 1910. 


(3740) 


L. cz. E. 2896/9 (6) (3688) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr, 
5 sądu tutejszego lieytacya : 

1. lwh. 183 gm. Oskrzesińce, obejmu- 
jącego pgr- Ik. 208/2, 209/2, 210/2, 408, 409, 
1165, 1388, 1945 i 1369, 

2. lwh. 386 gminy Oskrzesińce, obej- 
mującego pbud. lk. 63/2 i pgr. 208/3, 209/3 
i 210/8. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1, 
3896 kor. 67 hal., ad 2. 3226 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
A przejrzeć można w sądzie w biurze 

r. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnega powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ekręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczań w siedziki: 
śęGW ZAQIeSZKAACgO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. E. 436/9 (6) (8687 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salke Mischla i Mikołaja 
Byeko odbędzie się dnia 22 kwietnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Medenicach 
licytacya realności lwh. 188 i 185 gm. Bilcze. 

Nieruchomości wystawione ua licytacyę, 
są ocenione, a to: pierwsza z nich na kwotę 
1125 kor., zaś druga na 1645 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr: ać 
podczas godzin urzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


8 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 1 marca 1910. 


L. cz. E. 3988/9 (8) (3788) 

Zobowiązany Jurko Rudko w Maniawie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Riesla odbędzie się 
dnia 25 kwietnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya 1/6 części realności 
lwh. 354 gm. Maniswa Jurka kudko własnej, 
składającej się z pb. 291 o obszarze 47 m? 
wraz z przynależnościami, składsjącemi się z 
chaty i bregu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5 kor., przynależności zaś 
na 810 kor. 

Najniższa cena wynosi 207 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyziaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez p na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwins, dnia 3 marca 1910. 


L. cz. E X. 688/10 (3) (3759 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 18 marca 1910 
liczba czynności E. X. 688/10 (2) sprzedane 
będą dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 12 
w południe w Stanisławowie w drodze pu- 
blicznej licytacyi: większy zapas skór, urzą- 
dzenie sklepowe i kasa ogniotrwała. 

Przedmioty te można oglądać dnia 8 
kwietnia 1910 między godziną 11 a 12 w 
południe w Stanisławowie przy ul. Barona 
Hirscha 1. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Stanisławów, dnia 22 marca 1910. 


L. ez. E. 4161/9 (5) (3721) 
dykt licytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie licy- 
taeya 1/9 częśc. realności obj. Iwh, 440 gm. 
kat. Czerniejów, składającej się z pgr. lk. 
6310 (droga) i pbud. lk. 178, na której znaj- 
duje się chałnpa 20 m. długa i 4 m. szeroka 
słomą kryta, oblepiona i potynkowana, sto- 
doła wraz z przyparią doń szopą o ścianach 
płotem gredzonych, spichlerz z drzewa mięk- 
kiego zbudowany, dwie stajenki z drzewa 
miękkiego zbudowane o dachu słomianym, 
dwie stodoły o ścianach z prętów i niewy- 
kończona jeszcze stajenka, oraz 1/8 części 
realności obj, lwh. 441 gm. kat. Czerniejów, 
składającej się z kilku pgr. o 2, 8, 4i5 
kalsie kultury. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są oceniona, a to: 19 część lwh. 440 
na 100 kor., 1/8 część Iwh. 441 na 670 kor. 

Najniższa cena wynosi, to: 1/9 części 
lwh. 440, 66 kor. 67 hal., 1/3 część lwh. 441, 
446 kor/ 66 kal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęćj kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
32008. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybieże na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 15 marca 1910. 


L. cz. E. V. 2890/9 (4) 
Etykt iieytaeyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowie licytacya realności obj. lwh. 724, 1/2 
realności obj. lwh. 725 i 1/8 realności lwh. 
126 ks. gr. gm. kat. Bednarów. 

Reslności te składają się z samych par- 
cel gruntowych bez budynków. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyg, są ocenione, a to: reslności objęte 
lwh. 724 na 640 kcr., 1/2 realności objęte 
lwh. 725 na 75 kor., 1/3 realności objęte 
lwh. 726 na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi, a to: realności 
obj. lwh. 724 na 482 kor. 66 hal., 1/2 real- 
ności obj. lwh. 725 na 50 kor., 1/3 części 
realności obj. lwh. 726 na 16 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, które niniejszem się 
ustanawia i odnoszące do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 23 marca 1910. 


(3781) 


L. cz. E. V. 4087/9 (4) (3730) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 kwietnia 1910 o godzinie 12:30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowie licytacya 3/4 części realności obj. 
lwh. 170 ks. gr. gm. kat. Opryszowce skła- 
dającej sięz p. bud lk. 116 i 217 orezż z p. gr. 
lk. 384, 387, 889, 1352, 1879/1, 1379/2, 1410,3, 
1411/2, 1411/4, 4098 i 4094. Na parcelach 
budowlanych znajdują się budynki a to: 1. 
dom mieszkalny 10 m. długi, 4!, szeroki, 
a m. wysoki z drzewa miękkiego zbude- 
wany słomą kryty o podwalinach dębowych 
o jednej izbie mieszkalnej, sieni oraz komo- 
ry, 2. stajnia również z materyału miękkie- 
go zbudowana, 3. stodoła jakoteż 4. szopa 
które to budynki znajdują się w stanie do- 
brym. Grunta w skład tej realności wchco- 
dzące położone są przeciętnie około chejścia 
częściami są porozrzucane w różnych ni- 
wach. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeeniona na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby pyé już ze skutkiem podno- 
sone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 4 marca 1910. 


L. M. 108.468/909 TX. 
Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat rozpisuje publiczną licytacyę 
ofertową na wydzierżawienie na przeciąg 
trzech lat począwszy od 15 lipca 1910 do 


15 lipca 1918: 


1. przedsiębiorstwo prowadzenia kanty- 
ny w miejskim budynku t. zw. wagi pomo- 
stowej na targowicy zboża i siana na Qa- 


bryelówce, 


2. przedsiębiorstwa prowadzenia wy- 
szynku i restauracyi na mocy koneesyi prze- 
mysłowej gminy miasta Lwowa ewentualnie 
własnej koncesyi przedsiębiorcy w ubika- 
cyach dotychczasowych na terytoryum nowej 


rzeźni na Gabryełówee. 


Cenę wywołania rocznego czynszu przed- 
siẹbiorstwa ad 1. ustanawia się na kwotę 
2000 (dwa tysiąc-) koron, zaś przedsiękior- 
stwa ad 2. na kwotę 4000 (cztery tysiące) 


koron. 


O przedsiębiorstwo ad 1. ubiegać się 
mogą tylko koncesyonowani szynkarze lub 


dzierżawcy przedsiękiorstwa gospodnio-szyn- 


karskiego, zaś o przedsiębiorstwa ad 2. ubie- 
gać się mogą osoby posiadające wymaganą 
ustawo kwalifikaeyeę do samtistnego wyko- 


nywapia przemysłu gospodnio-szynkarskiego 
ewentualnie także  koncesyonowani szyn- 
karze. 

Licytacya odbędzie się w czwartek dnia 


28 kwietnia 1910 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w IX. Departamencie Magistratu (ra- 


tusz parter) za pomocą pisemnych ofert. 
Do oferty należy dołączyć kwit na zło- 
żone w kasie miejskiej wadyum wynoszące 
pięć procent oferowanego czynszu rocznego. 
Oferować można na oba przedsiębior- 
stwa razem lub też na każde z osobna. 
Bliższe warunki można przejrzeć w IX. 
Departamencie Magistratu w godzinach od 
9 rano do 1 w połuddie. 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 21 marca 1910. 
Ciucheiński w. r. 


L. cz. E. VIII. 949/9 (4) 
Edykt licytacyjuy. 

Na żądanie Pauli Sokal w Stanisławo- 
wie, zastąpionej przez adw. dr. M. Sokala, 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 w Stanisławowie licy- 
tacya całych realności lwh. 1894 i 2741 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów objętych, zobowią- 
zanej Nesi Vogel vel Nesi Vogel urodz. 
Hornholz własnych z gruntu wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z 4 domów 
mieszkalnych i 2 budynków gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe z przynależy- 
tościami wystawione na lieytacyę, są ocenio- 
ne na 17.251 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi 8625 koron 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości badź 
oheenie już istnieja, bądź w toku nostępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
Lędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jesli nie raieszkają w okregu angu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu? sge 
dowi pełnomotuiką do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, dnia 19 lutego 1910. 


L. ez. E. 75/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Jana Chorążego i Jana 
Zborowskiego z Lanekorony, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 24 licytacya realności lwh. 1. 
919, 2. 928 i 8. 1275 w lanckoronie skła- 
dających się z budynków, ogrodu, pastwisk 
i gruntów ornych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
w Lanekoronie są ocenione a to: 1. real- 
ność lwh. 919 na 645 kor., 2. realność Iwh. 
928 na 1694 kor., 8. realność lwh. 1275 na 
929 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności: 
ad 1. 430 kor., ad 2. 1129 kor. 88 hal, ad 
8. kwotę 619 kor. 33 hał, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
cehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 


(3782) 


(8142) 


(3696 1—3) 


rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. E. 3898/10 (8) 
Fdykt licytacyjny. 

Na żądanie Natbana Kisnera w Płazie, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1910 o go- 
dzivie 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya 
realności lwh, 449 ks. gr. gm. kat. Płaza 
objętej składającej się z gruntów ornych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 855 koron. 

Najniższa cena wynosi 570 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 12 marca 1910. 


(3737) 


L. cz. E. 74/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa $oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi zebrzydowskiej, za- 
stąpionego przez adwokata dr. Fórstera w 
Kalwaryi, odbędzie się dnia 13 kwietnia 1910 
o godzinie 9:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24, licy- 
tacya: a) połowy realności lwh. 10, b) całej 
realności lwh. 606 w Zebrzydowicach. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona bez uwzględnienia do- 
Żywocia na rzecz Józefa Bruzdy intabulowa- 
nego na kwotę 2421 koron, 8 z uwzględnie- 
niem tego dożywocia na 2.221 kor., zaś nie- 
ruchomość ad b) na kwotę 1058 koron. 

Najniższa ceha wynosi co do nierucho- 
mości ad a) kwotę 1.480 kor. 66 hal., a ad 
b) kwotę 703 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgiosić do saan najpóźniej przy wyznacze- 
nytu terminie bBeytecyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigary na powyższych nieruchomosciach bądź 
ekeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
iiowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 11 marea 1910. 


(8741) 


L. cz. E._2892/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Majera Eeksteina odbędzie 
się w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4: 

I. dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 8 
rano, licytacya :3 

1. realności lwh. 4477 składająca się 
z gruntu o powierzchni 15 ar, 

2. realności lwh. 4052 składająca się 
z gruntu o powierzch 15 ar 21 mtr., 

8. realności lwh. 4049 składająca 
z gruntu o powierzchni 21 ar. 69 mtr. 

4. realności lwh. 3590 składająca się 
z gruntu o powierzchni 1 h. 7 ar. 8 mtr., 

domu mieszkalnego i budynków go- 
spodarskich, 

5. realności lwh. 3604 składająca się 
z gruntu o powierzchni 27 ar. 80 mtr. 

6. realności lwh. 3829 składająca się 
z gruntu o powierzchni 1 h. 22 ar. 81 mtr., 

7. realności lwh. 14388 składająca się 
z gruntu o powierzchni 24 ar. 78 mtr., 

8. realności lwh. 2335 składająca się 


_ (3692) 


się 


może każdy, mający chęć kupienia, przej-'z gruntu o powierzchni 18 ar. 82 mtr., 


9 


9. realności lwh. 980 składająca się 
z gruntu o powierzchni 2 ar. 66 mtr., 

10. realności lwh. 4456 składająca się 
z gruntu o powierzchni 8 ar. 28 mtr., 

11. realności lwh. 4445 składająca się 
z gruntu o powierzchni 14 ar. 61 mur, 

12. 3/10 czeęści realności lwh. 4162 
składająca się z gruntu o powierzchni 35 ar. 
6 mtr., 

18. 8/10 części realności lwh. 605 skła- 
dająca się z gruntu o powierzchni 11 ar. 
80 mtr., 


14. 3/10 części realności lwh. 3754 
składająca się z gruntu o powierzchni 35 ar. 


57 mtr., 


15. 3/10 części realności lwh. 4887 


składająca się z gruntu o powierzchni 67 ar. 


87 mtr. ks. gr. gm. Grębów objętych Schab- 
sego Hausnera własnych. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 


Są ocenione. 


ad 1. na 550 koron, 
„2 ARRA00 
a 5h 3850 „ 
„ A 3954 , 
„ 50 „o WO 
» 6. „ 1600 , 
E „000 >, 
8577-2507 
A VEA JEDOR 
aO 5 0605 
„ M 5 2400, 
12: WAMASO > 
n 13. " 120 n 
„ EG 20 2 


„ (6. „BUJ 
Najniższa cena wynosi: 


ad l. — 366 kor. 66 hal., 

ad 2. — 266 „ 66 „ 

ad 8. — 288 „ 84 , 

ad 4, — 2686 „ — s» 

ad 5 — 366 „ 66 , 

ad 6. — 1066 „ 66 , 

ad 7. 600m = „ 

ad 8. — 166 „ 66 , 

ad 9. — 26 „ 66 , 

ad 10. — 100 „ — » 

ad 11. — 160 , — , 

ad 12. — 120 „ — , 

ad 13. — 80 „ — » 

ad 14. — 140 n maku 

ad 15. — 820 „ — n f 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 

IL. dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 8 
rano licytacya: 

1. realności lwh. 2025 składająca się 
z gruntu o powierzchni 1 h. 12 ar. 16 mtr, 

2. realności lwi. 2084 składająca się 
z gruntu o powierzchni 1 h. 29 ar. 21 mtr., 

8. realności lwh. 1508 składająca się 
z gruntu o powierzchni 18 ar. 84 mtr., i 
domu mieszkalnego. 

4. 810 części realności lwh. 631 skła- 
gojące się z gruntu o powierzchni 16 ar. 


mtr., 

5. 3/10 części realności lwh. 1944 skła- 
dające się z gruntu o powierzchni 22 ar. 
87 mtr., 

6. 8/10 części realności lwh. 754 skła- 
dające się z gruntu o powierzchni 18 ar. 
79 mtr., i domu mieszkalnego, 

" 7. połowy realności lwh. 2491 składa- 
jącej się z gruntu o powierzchni 8 ar. 4% 
metr., ks. gr. gm. Żupawa objętych Schabse- 
go Hausera własnych, 

8. realności lwh. 978 składającej się 
z gruntu o powierzchni 82 ar. 50 mtr., 

9. realności lwh. 1973 składającej się 
z gruntu o powierzchni 78 ar. 95 mtr., 

10. realności lwh. 2104 składającej się 
z gruntu o powierzchni 76 ar. 75 mtr., do- 
mu stajni i stodoły, 

11. realności lwh. 678 składającej się 
z gruntu o powierzehni 54 ar. 10 mtr., 

12. realności lwh. 734 składającej się 
z gruntu o powierzchni 19 ar. 64 mtr., ks. 
gr. gm. Sokolniki objętych Schabsego Hau- 
sera własnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: 

a 


d 1. — 800 koron, 
ad 2. — 8850 , 
ad 8. — 9860 , 
ad 4. — 8% , 
ad 5, — 210 , 
ad 6. 85% 
ad 7% — 75 , 
ad 8. — 880 , 
ad 9. 420 , 
ad 10. — 19%0 , 
ad 11. — 500 , 
ad 12. — 140 , 


Najniższa cena wynosi: 


ad 1. — 588 koron 82 hal, 

ad 2. — 2288 „ 388 , 

ad 8. — 640 ,„ — , 

ad 44 — 56 „, — , 

ad 55 — 140 ,„ — , 

ad 6 — 236 , — , 

ad 7 — 50 ,„ — , 

ad 8. — 386 „ 66 , 

ad 8. — 280 „ — , 

ad 10. — 1293 „ 22 , 

ad 11. — 8388 ,„ 86 , 

ad 12. — 98 „ 32 „ poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oeenienia i t. d.) może 
kazdy, mający chęć kupienia pizejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najnróżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. E. 3178/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 83 w Sanoku li- 
cytacya 5/6 części realności objętej Iwh. 175 
ks. gr. gm. ks. Posada olchowske. 

5/6 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2306 koron 
25 hał. 

Najniższa cena wynosi 1.5687 koron 
5o hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, itaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SZŁORE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
sisłary na powyższej nieruchomości bądź 
baenie jaż istnieją. bądź w toku postepo- 
wanie licymcyjąege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
alżej wymienionego i nie wskażą tEMIiż £a- 
dowi pełnorascnika do doręczeń w siedzitio 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 7 marca 1910. 


(3669 1—3) 


L. cz. E. 1685/9 (9) (3754) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 6 maja 1910 o 
godzinie 9 przed południem lieytacya real- 
ności, objętej lwh.: a) 422, b) 867, e) 1090, 
4) 1101, e) 1102, f) 1108, g) 1462 ks. gr. 
gm. kat, Sądowa Wisznia, złożonych z domu 
mieszkalnego i budynków gospodarczych, 
oraz pól ornych, łąk i ogrodów o łącznej 
powierzchni 19 ha. 47 +. 16 m.* ocenionych 
ad a) na 606 kor. 15 hal., sd b) 352 kor. 
14 hal., ad c) 6391 kor. 97 hal., ad d) 4481 
kor. 95 hal., ad e) 4.752 kor., ad f) 31.371 
75 hal, ad g) 2388 kor. 56 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad a) 405 k r., sd b) 285 
kor., ad c) 4472 kor., ad d) 2.888 kor., ad 
e) 8.168 kor., ad f) 21.215 kor., ad g) 1556 
koron. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, dnia 9 marca 1910. 


L. ez. E. X. 884,10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 18 marca 1910 
sprzedane będą dnia 6 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 12 przed południem w Stanisławowie 
plac Mickiewicza 11 w drodze publicznej li- 
cytacyi: 

1. przybory 
ryjne, 

2. urządzenie sklepowe i sprzęty do- 
mowe. 

Przetmioty te można oglądać dnia 6 
kwietnia 1910 między godziną 8 a 12 przed 
południem w Stanisławowie na miejscu sprze- 


(3698) 


szkolne towary galante- 


daży. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. E. 1906/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym biuro Nr. 33 w Sanoku li- 
cytacya realności objętej lwh. 205 ks. gr. 
gm. kat. Posada olehowska. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 14.395 kor. 

Najniższa cena wynosi 7.198 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejża nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 38. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacra byłaby niedcpuezczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzsjn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któryeb jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jedli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 4 marca 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. I. 93/10 (1) (3619 2—3) 

Przeciw Janowi Lityńskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 


2677 


70 


L. XVII, 


(3670 1—3) | 


10 


przez Piotra Kazinkowskiego s. Demka, po- 
zew o 219 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


prawę na dzień 27 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Arnolda Ehrlicha adw. 
w Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n:e zamisnuje. 


Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 28 marca 1910. 


L. cz. E. VIII. 4588/9 (2) (3017) 
Edykt. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Wołkowiekiego w sprawie „Pe- 
trolei* Towarzystwa akc. dla przem. oleju 
skalnego we Lwowie, toczącej się przed e. 
k. sądem powiatowym w Drohobyczu prze- 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Kazi- 
mierzowi Wołkowickiemu o 14.697 kor. 18 
hal. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
27 stycznia 1910 l. ez. E. VIII. 4588/9 (2), 
którą dozwolono przymusową sprzedaż udzia- 
łów praw dzierżawnych zobowiązanego wła- 
snych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Kazimierz 
Wołkowieki przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Kleinberga w Droho- 
byczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi- 
mierzą Wołkowiekiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, dnia 27 stycznia 1910. 


Wykaz 


banujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. marca do 2. kwietnia 1910. 
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| Epizoocya | Powiat 


Kałusz 
Kołomyja 
Kraków 
Podhajce 
Skałat 
Saiatyn 
Stryj 


Wąglik 


Borszczów 


Nosacizna 


a Poni Brzeżany 


Jarosław 
Lwów miasto 


Miejscowość 


Berłohy (1 zagr.); 
Trofanówka (1 zagr.); 
Wyciąże (1 zagr.); 
Małowody ob. dw. (1 zagr.); 
Turówka (1 zagr.); 
Hańkowce ob. dw. (1 zagr.); 
Pietniezany (1 zagr.); 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
(1 zagr.); 

Litiatyn ob. dw. (1 zagr.); 

Jarosław (1 zagr.); 

Dzielnica I. (2 zagr.); 


Lipowiec (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.); 
Hartfeld (2 zagr.), Rodatycze ob, dw. (1 zagr.); 
Morańce ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 


zagr.), Ożomla ob. dw. (1 zagr.); 


Kalnica ad Oisna ob. dw. (1 zagr.); 
Qzyszki (1 zagr), Kukizów (1 zagr.) Mostki gm. i 


ob. dw. (8 zagr.) Polanka (7 zagr.), Rzęsna polska 


Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 


Sapahów gm. (3 z»gr); 
Kruszelniea szłach. ob. dw. (1 zagr.); 


Sińków ob. dw. (1 zagr.); 


Borszezów Zalesie (2 zagr.) ; 

Brody Leszniów (5 zagr.); 

Cieszanów 

Gródek jagieli. 

Jaworów 

Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 

Lisko 

Lwów 

(1 zagr.); 

Świerzb u keni| Mościska 

Podhajce Zahajee (1 zagr ); 

Przeworsk Ostrów (1 zagr.); 

R. hatyn Stratyn (1 zagr); 

Rvpczyce Pustynia (1 zagr.); 

Stanisławów 

Stryj 

Tarnopol Ostrów (1 zagr.); 

Zialeszczyki 

Żółkiew 


Lwów miasto 


| —=—0 


Kolbuszowa 
Podhajce 
Rohatyn 
Tarnów 


Różyca świń 


Bóbrka 
Brody 
Cieszanów 


Żełdece ob. dw. (1 zagr.); 
Dzieln. IL, III. (3 zagr.); 


Wola raniżowska (2 zagr.); 

Mużyłów (2 zagr.); 

Sarnki dolne (1 zagr.); 

Chyszów ob. dw. (1 zagr.), Klikowa (1 zagr.); 


Hrusiatycze (1 zagr.); 
Milno (4 zagr.); 
Cieszanów (3 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.), Pła- 


zów (1 zagr.); 


Gródek jagiel. 
Kamionka str. 


Pomór świń 


Łozina (1 zagr.), Wiszenka (15 zagr.); 
Chreniów (3 zagr.), Krzywe (1 zagr.), Lanerówka 


(1 zagr.), Lisko (1 zagr.), Pobużany (2 zagr.) 
Podzamcze (1 zagr.), Rusiłów (4 zagr.), Witków 
nowy (10 zagr.); 


Rawa ruska 


Sniatyn 


Lwów 
Przemyślany 
Sokal 


Pomór świń 
Zborów 


| Złoczów 
| Żółkiew 


Epizoocya | Powiat Miejscowość | 


Prusy 5 zagr.), Rudańce (2 zagr.), Zaszków (11 
zsgr ); 

aan (6 zagr ); 

Hołe rawskie (1 zagr.), Hujcze (2 zagr.), Kamionka 
wołoska (4 zagr.), Lubycza wieś (9 zagr.); Okopy 
(15 zagr.), Pogorzelisko (8 zagr.), Sałasze (3 zagr.), 
Wułka mazowiecka (12 zagr.); 

Kniaże (1 zagr.), Śniatvn (2 zagr.) ; 

Byszów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kuliczków (5 zagr.). 
Nowy dwór (7 zagr.), Parchacz (5 zagr), Sokal 
(8 zagr.), Szmitków (4 zagr.), Uhrynów (1 zagr.), 
Witków (2 zagr), Zawisznia (7 zagr.); 

Beremowce (1 zagr), Jarczowce (2 zagr.), Moniłów- 
ka (3 zagr.); 

Bałuczyn (3 zagr.), Kutkorz (8 zagr.); 

Batyatyeze (6 zagr.), Derewnia (2 zagr.), Dobrosin 
(4 zgr.), Kłodzienko (5 zagr.), Kulików (4 zagr.), 
Kupiezwoła (1 zagr.), Lubella (7 zagr.), Macoszyn 


(2 zagr), Mokrotyn (2 zagr.), Mosty wielkie (1 


Dobromil 
Stanisławów 
Turka 


Szelestnica 


Cholera drobiu | Zborów 


EC TY 


Dobromil 
Dolina 
Rohatyn 
Stanisławów 
Stary Sambor 


Dolina; 


| Wścieklizna 


Wieliczka 


Gruźliea 


T 
wa Dolina 


zagr.), Nadycze (2 zagr), Nowe sioło (2 zagr.), 
Przystań (10 zagr.), Skwarzewa stara (>. zagr.), 
Turynka (12 zagr.), Wolica (2 zagr.), Żółtańce 
(17 zagr.); 


Paportro (1 zagr.); 
Kołodziejówka (1 zagr.); 
Krasne (1 zagr.), Matków (1 zagr.); 


Urlów (7 zagr.); 

O ZK ZZŹÓŹ TE 
Dobromil; 
Czerniów (1 zagr.), Konkolniki ob. dw. (1 zagr.); 
Pobereże (1 zagr.); 
Tepolniea (1 zagr.) ; 
Skrzynka (1 zagr.); 


Dolina (1 zagr.). 


C. k. Namiestnictwo, 
Lwów, dnia 2. kwietnia 1910. 


L. cz. 3945 
Ogłoszenie. 

Na mocy postanowień umowy zawartej 
pomiędzy austr. Z»rządem państwowym a 
Towarzystwem kolei krakowsko-górnoszląskiej 
z dnia 30 kwietnia 1850 odbędzie się dnia 
15 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

60 i ostatnie losowsnie 31/4 proe. obli- 
gacyi kolei krakowsko-górnoszląskiej, wyda- 
nych w zamian za akcye zakładowe i 

61 i ostatnie logowanie 4 pre. akeyi 
pryoretytowych tej kolei, w Wiedniu I., Sin- 
gerstrasse 17 

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa. 

Wiedeń, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. cz. w. 158/10 (2) 
Edykt 


(3697) 


(3051) 


Przeciw Wojciechowi Kycowi i Jędrze- 
jowi Rożkiewiczowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Herscha 
Goldmana pozew o 800 kor. 

Na podstawia pozwu wydano 
zapłaty dnia 18 stycznia 1910. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Holzers w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1910. 


nakaz 


L. cz. ©. II. 101/10 (1) (3725) 

Przeciw Salomonowi Tenzerowi, którego 
mi jsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Sische Lichtmana pozew o 450 kor. i 
260 kor. 

Na podstawie pozwu rozprawa 11 mar- 
ca 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sienkiewicza w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 25 lutego 1910. 


L. ez. C. III. 149/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Mendelowskiemu z Tar- 
gowisk, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. Sądu powiato- 
wego w Krośnie przez Jana Lorenza pozew 


o 550 kor. zpn. 


(3744) 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
kwietnia 1910 o godzinie 9:30 rano. 

Celera strzeżenia praw Jana Mende- 
lowskiego ustanawia się pana Józefa Wilu- 
sze adw. w Krośnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mendelowskiego w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. O. II. 9510 (2) (3781) 

Marcinowi Kupcowi z Suchego gruntu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Towa- 
rzystwo zaliczkowe dla handlu i przemysłu 
w Badomyślu wielkim pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1910. 

Celem strzetenia praw pozwanego usta- 
nawia się adw. Richtera w Radomyślu wieł- 
kim, kuratorem. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Radomyś! wielki, 25 lutego 1910. 


L. cz. ©. II. 98/10 (1) (3745) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Antoniemu Slimakowi przedtem w Żo- 
łyni zamieszkałemu, wniósł Feliks Jauusz 
z Żołyni pozew o zapłacenie kwoty 300 kor. 
z pn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 8 
kwietnia 1910 o godz. 10 rano, sala Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Autoni Szajnar gospo- 
darz z Dąbrówek będzie go zsstępywać, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 19 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 95/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Stefanowi Biła- 
chowi przedtem w Nastasowie, wniósł Fedko 
Myszków w Nestssowie przez adwokata dr. 
Rcssbergera w Mikulińcach pozew o zapła- 
cenia 800 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 15 kwie- 
tnia 1910 o godz. 9 rano, biuro Nr. 8. 

Ustanowiony eelem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Hryńko Pyndus zastępca 
wójta w Nastasowie zastępować będzie po- 
zwanego, dopóki się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 24 marca 1910. 


(3746) 


L. ez. C. IV. 202/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Kotapce wniósł do e. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie Franciszek Kotap- 
ka z Łęgu ad Partyn, skargę o zapłacenie 
472 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w podpi- 
sanym sądzie biuro Nr. 14. 

Celem sirzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem Stanisława Michalika 
wójta w Łęgu, który zastępować go będzie 
dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje, oraz na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18 marca 1910. 


(3672) 


L. cz. C. 1I. 8810 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Drążowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bołszowcach przez Spółkę oszczędności i po- 
życzek w Słobodzie konkolnickiej pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 31 
marca 1910 o godz. 8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Fiillenbauma adwokata w 
Bołszowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się, 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

|C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bołszowce, dnia 22 marca 1910. 


(3735) 


L. ez. C. II. 104,10 (1) (3749) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Augustynowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Piotra Garstkę w Jaźwinach pozew o 
rozdział współwłasności realności lwh. 242 
ks. gr. gm. Jaźwiny zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. e. k. sądzie na dzień 7 kwie- 
tnia 1910 o godzinie 11 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Augu- 
styna ustanawia się pana dr. Tomasza Kru- 
dzielskiego adwokata w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno. ania 25 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 14910 (1) (3782) 

Przeciw nieobecnym Wojciechowi Ma- 
zurek synowi Michała i Janowi Hajduk z 
Ladzina, wnieśli Katarzyna Buczek i tow. 
z Ładzina pozew o uznanie podziału lwh, 61 
gm. Ładzin. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 12 
kwietnia 1910 o godz. 9 rano biuro 1. 

Dla Wojciecha Mazurka ustanowiono 
kuratorem dr. Braudmarka kand. adw., zaś 
dla Jana Hajduka kuratorem e. k. notaryu- 
sza Władysława Kaliniewieza w Rymanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 22 marca 1910. 


L. cz. O. I. 125/10 (2) (3679) 
Edykt. 

W sprawie Wasyla Mielnika w Goraj- 
eu, toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w (Cieszanowie przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu Iwanowi Mielnikowi o 425 
kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 24 
lutego 1910 lierba czynności ©. I. 125/10 (1), 
którą wyzneczono audyencyę do ustnej roz- 
prawy na dzień 14 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Miel- 
nik przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Stanisława Nurkowskiego w Cieszanowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Mielnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie. się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 25 lutego 1910. 


L. cz. ©. II. 102/10 (1) (3724) 
Przeciw Salomonowi Tenzerowi, które- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ce. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Sische Lichtmana pozew o 560 kor. 

Na podstawie pozwu rozprawa 11 mar- 
ca 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sienkiewicza w Jaśle, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po-: 
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zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 25 lutego 1910. 


L. ez. 0. I. 105/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Ohłopińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Sie- 
n'awie przez Romana Karasiuka pozew o 
220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prewę na 6 maja 1910. 

Celem strzeżenia praw Iwana Chłopiń- 
skiego ustanawia się pana Dmytra Zańkę w 
P:skorowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Sieniawa, dnia 81 marca 1910. 


(3690) 


L. cz. ©. I. 24/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wasylowi Warchalikowi ze Smareczne- 
go wniosła Anna Warchalik zam. Kuszwar 
ze Smerecznego do sądu tutejszego pozew 0 
zniesienie współwłasności, na który wyzna- 
czono audyencyę na 5 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 10:80 rano. 

Celem strzeżenia par pozwanego usta- 
nowiono adwokata dr. Müllera w Dukli ku- 
ratorem, który zastępywać będzie pozwanego 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 14 marca 1910. 


(3683) 


Konkursa. 


L. 39.474 IL. (3652 2—38) 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Miękiszu nowym z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 680 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 marca 1910. 


L. Prez. 1585 6/10 (3638 2—38) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada pomocniczej do- 
zorczyni więziennej z płacą 2 kor. 60 hal. 
dziennie, ubraniem służbowem, dzienną por- 
cyą chleba 500 gramów i pomieszkaniem 
służbo wem. 

Warunki: obywatelstwo  austryackie, 
pełnoletność, jednak nieprzekroczony 80 rok 
życia, fizyezna zdolność do służby, stan wol- 
ny lub bezdzietne wdowieństwo, znajomość 
czytania, pisania w języku polskim, rachun- 
ków araz pojedynczych robót kobiecych. 

Udokumentowane podania należy wno- 
sić najpóźniej do 25 kwietnia 1910 do Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 

Rzeszów, dnia 31 marca 1910. 


L. ez. 39582/1. (3653 2—3) 

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 55 ewen- 
tualnie — o ile w czasie konkursu opróźnią 
się — nawet więcej posad wożnych poczto- 
wych w charakterze prowizorycznym przy 
e. k. urzędach pocztowych i telegraficznych 
w Kałuszu, Kołomyi, Krakowie, Lwowie i 
Tarnowie, z płacą wedle ustawy z dnia 25 
września 1908 r., Dz. u. p. Nr. 204, doda- 
tkiem sktywalnym wedle miejsca stacyono- 
wania i prawem do poboru sukni służbowej. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia 1910 r., do e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przytem się zauważa, że posady te 
będą nadane przedewszystkiem na mocy 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. Dz. p. p. 
Nr. 151 certyfikowanym podoficerom. 

C. k. gal. Dyrekceya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 29 marca 1910. 


(3452 2—2) 
Konkursauschreibune. 


Mit Beginn des nachsten Schuljahres 
(16 September) werden in der k. u. k. Ma- 
rineakademie zu Fiume voraussichtlich zirka 
50 Zöglingsplätze (ganz- und halbfreie Åra- 
rial-, dann Zahl- und Stifiungsplatze) zu be- 
setzen sein. 

Wien, im März 1910. 


Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, 
Marinesektion. 


dnia 6 kwietnia 1910. 


Kuratele. 
L. cz. P. 159/9 (8) (2599 3—3) 
Edyk 


Petro Blasecki Romana z Chlebiczyna 
polnego został uznanym umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Blaseckiego Romana z Chlebiczyna polnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 października 1909. 


b w. P. Mejo A r (2598 3—3) 

Iwan Begej Michała z Oleszkowa uzna- 
ny umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Łesia Hu- 
meniuka Pawła z Oleszkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Zabłotów, dnia 3 listopada 1909. 


L. cz. P. 21/9 (2696) 
_ Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Kijaczek z Wołezniowa. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Wolickiego z Wołezniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. L. 2/10 P. 26/10 (5) (2801 1—3) 
Edykt. 


Za marnotraweę uznano Pawła Czupko 
w Bieniawie. 
._ „Kuratorem jego ustanowiono Kościa Ło- 
zińskiego w Bieniawie. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział HI 

Wiśniowezyk, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. P. 1826 (7) (2697) 

Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 
Korea. 

Kuratorem ustanowiono Antoniego Mróz- 
ka, a to w miejsce Jędrzeja Foksy. 

I C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, dnia § lutego 1910. 


L. cz. P. VI. 208/9 (5) (2725) 
Jan Swiżewski, rolnik z Jagielnicy, 
uznany umysłowo chorym. 


Kuratorem dla niego ustanowiono Józefa 
Zjawina, syna Franciszka, w Jagielnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Czortków, dnia 29 listopada 1909. 


L cz. L. 17/8 (2878) 
Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
Chmielnika w Turce. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Małeckiego w Krupienicach. 
C. k. Sad powiatowy. 
Turka, dnia 25 października 1909. 


L. cz. L. 15/9 (6) (2856) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku usta- 
nawia kuratele nad Janem Piechem w Łę- 
kach, z powodu marnotrawstwa, a kuratorem 
ustanawia Stanisława Chmielarza w Łękach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Brzesko, dnia 2 marca 1910. 


L. cz. P. 24/10 (5) (2841 1—3) 
Edykt 

Za marnotraweę uznano Łukasza Ko- 
korę w Złotnikach. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Bojkowskiego w Złotnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 15 lutego 1910. 


Hnata 


L. cz. P. 275/9 (2876 1—3) 
Stefan Tańczuk r górnej uznany 
został marnotrawnym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Pio- 
tra Stećkowa z Lipnicy górnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. L. 13/9 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Brzowieckiego po Piotrze w Orchowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Nie- 
dzielskiego gospodarza w Orchowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 2 lutego 1910. 


(2817) 


Doniesienia prywatne. 


Ogloszenie. 
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów naszego Towarzystwa 
odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed poludniem 
w sali posiedzeń Dolno-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
w Wiedniu I, Freiung 8. 


Porządek dzienny: 
i. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu za 


r 1909. 


2. Sprawozdanie komisy rewizyjnej. 

3. Powzięcie uchwał co do przeznaczenia czystego zysku. 

4 Wybór koimisyi rewizyjnej na rok 19!0. 

5. Ustanowienie honoraryum dla członków komisyi rewizyjnej. 


6. Ustanowienie honoraryum 
Wczego. 


dla członków komitetu wykona- 


P. T. Akcyonaryuszów, którzy chcą wykonać prawo głosu na tem Wal- 


nem Zgromadzeniu zaprasza się, aby akcyę do których nie potrzebują dołą- 
czać arkuszy kuponowych, złożyli najpóźniej do dnia 17 kwietnia godziny 12 
w południe w likwidaturze Dolno-austryackiego Towarzystwa eskontowego we 
Wiedniu I. Freiung I. 8 w zamian za co wydane im będą dotyczące karty 
legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z podaniem ilości złożonych akcyi 
i przypadających na nie głosów. 

Każde 25 sztuk akcyi nadają prawo na jeden głos. 

Prawo głosowania wykonane być może bądź to osobiście przez akcyo- 
naryusza, bądź też przez pełnomocnika, który może być akcyonaryuszem 
lub nie. 

Upełnomocnienie nastąpić może przez zwykłe podpisanie karty legityma- 
cyjnej 
i Kobiety, małoletni, osoby pozostające pod kuratelą firmy, Towarzystwa, 
Korporacye, Instytuty i t. p. wykonują prawo głosowania przez swych usta- 
wowych lub statutowych zastępców, bądź też przez innych pełnomocników. 
Zastępcy ci nie potrzebują być akcyonaryuszami. 

i Siersza, dnia 7 kwietnia 1910. 


Rada zawiadowcza. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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Obwieszczenie. 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Tow. oszczędności i kredytu w Przemyślu, stów. zarej, z ogr. poręką, 
odbędzie się 


dnia 2 maja 1910 


Obwieszczenie. 


Towarzystwo handlowe i przemysłowe w Podhajcach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką zaprasza swoich Członków na 


XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


o godzinie 6 po południu w biurze Towarzystwa w Przemyślu przy ulicy |które się odbędzie dnia 17 kwietnia 1910 o godz. ( wieczorem w lokalu 


Słowackiego l. 1 z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie Stowarzyszenia. 

2. Sprawa rozwiązania i likwidacyi Towarzystwa. 

3. Wybór likwidatorów. 

4. Wnioski członków. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego w § 56 statutu — z po- 
wodu, iż statut co do zwołania ponownego zgromadzenia w tym wypadku nie nie posta 
nawia — odbędzie się na podstawie przepisu $ 32 ustawy z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. 
u. p. dnia 3 maja 1910 o tej samej godzinie z tym samym porządkiem dziennym 
i w tem samem miejscu ponowne nadzwyczaine ogólne zgromadzenie członków, które bez 
względu na ilość obecnych większością 2/3 głosów obecnych prawomocnie uchwalać i obra- 
dować będzie. 

Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1010. 
Rada nadzorcza Towarz. oszczędności i kredytowego w Pzemyślu, 
stowarz. zarej. z ogran. poręką, 
Makus Schmelkes; 
przewodniczący. 


NOE ROMAAANNA | A 


Hirsch intrater; 
sekretarz. 


merman smn e RITA M 26 e 


K. k. Nordbahn -Direk tiorn. 


ZI. 44.655 (3660) 


Offertausschreibung. 


Erweiterung der Station Zabierzow. 


— ummm —-- 


Bei der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Herstellung der Untecbauarbeiten für 
die Erweiterung der Station Zabierzow der Strecke Trzebinia-Krakau im Wege der öffen- 
tlichen Offertausschreibung zur Vergebung. 

Die Baurergebung erfolgt nach Einheitspreisen, welche der Anbotsteller selbst in 
den beziiglichen Beilagen E und F. einzusetzen hat. 

Die Kosten der beziiglichen Arbeiten sind approximativ mit cirka 20000 K. ver- 
anschlagt. 

Die besonderen Bestimmungen für die Stetlung des Angebotes, die hierauf bezug- 
habenden Pläne, sowie die Drucksorten als: Angebotformulare, Verzeichniss der Arbeits- 
gattungen und Mengen, Preisverzeichniss, die Bedingnisse und sonstigen Beilagen des 
Angebotes sind bei der k. k. Nordbahndirektion in Wien II. Nordbabnstrasso Nr. 50 
Abtig. HI., Zimmer Nr. 60 im IT. Stock des Direktionsgebäudes und bei der k. k. Bahn- 
erhaltungssektion Krakau der k. k. Nordbabndirektion auf dem Bahnhofe in Krakau ein- 
zusehen und können die vorgeschriebenen Drucksorten daselbst käuflich erwerken werden. 

Die gehörig gestempelten, auf den hiezu bestimmten Formulare zu verfassenden 
Angebote sind unter versiegelten Umschlage mit der Aufschrift „Angebot in Betreff Her- 
stelluag von Unterbauarbeiten in der Station Zabierzow“ versehen bis spätestens 20 April 
1910 12 Ubr mittsgs im Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahadirektion Wien IL., 
Nordbahnstrasse 50 zu überreichen, oder frankiert derart sbzusenden, dass die Angebote 
bis zu dem bezeichneten Zeitpunkte der k. k. Nordbahndirektion vorliegen. 

Die Eróffnuug derselben findet sm gleichen Tage 3 Uhr nachmittags bei der Ab. 
teilung III. statt und steht es den Vertretern der Offerenten frei, derselben beizawohnen. 

Das Vadium beträgt 5 pre. der von dem Angebotsteller auf Grund der Beilage F- 
des Angebotes ermittelten Angebotsumme, und ist dasselbe vor Einbringung des Ange- 
botes bei der Kassa der k. k. Nordbabndirektion in Baaren oder pupillarsicheren Wert- 
papieren zu erlegen. 

Angebote welche nicht auf dem vorgeschriehenen Formulare eingereicht werden, 
oder den Ausschreibungsbestimmungen nicht entsprechen, weiters solehe für welehe das 
Vadium nicht rechtzeitig erlegt wurde, endlich nach Ablauf des Einreichungstermines 
eingebrachte Offerte werden sls nicht eingebracht augosehen. 

Dio Angebote bleiben für den Anbotstelier bis 10 Mai 1910 bindend. 

Der k. k. Nordbahndirektion bleibt das uneingeschränkte Recht vorbehalten über 
dio Annahme oder Nichtxnnahme der eingelaufenden, ordnungsmissig verfassten Aoge- 
bote, ohne Rücksichtnahme suf die Höhe der Angeboisumme nach freiem Ermessen zu 
entscheiden, sowie auch erforderlichenfalls sämtliche Angebote ohne Angabe der Gründe 
zurückweisen. 


Wien, im März 1910. 
K. k: Mordbahndirektion. 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dziel naszych współ. 
czesnych auterów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI Biuro dzienników i ogłoszeń 


LWÓW, pasaż Haunsmana 9. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HRUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenurneratę z dostawą w miejscu lub wysyłką me 
prowincyę po canach redakcyjnych - - - - - => >» s s » 


Sleacya dzienników | ogłoszeń $}, Sokałowskiego 
Lwów, Pasat Banaaamna £, 
Ogłoszenia da wszystkich piam najtaniej. = 


tegoż Towarzystwa w Podhajcach z następującym 


porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 

2. Przyjęcie sprawozdania i udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej abso- 
lutoryum, 

3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej ($ 24 stat.). 

5. Wnioski Członków. 


Podhajce, 28 marca 1910. 
Rada nadzorcza Towarzystwa handiowego | przemysłowego 


stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Chaim Glaser sekretarz. Dr. Wiktor Neuman prezes. 


nm u Z ROD: PTAK ME PAC 


moasa 


"RE rae 


ogłioszemie. 


-r 


Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie 


Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką, zaprasza P. T. Członków na 


Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzie w sali posiedzeń Rady powiatowej w dniu 19 kwietnia 
1910 o godzinie 2 po południu z następującym 


porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynneści i rachunków z rok 1909. 

2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanej rewizyi rachunków i bilansu Towa- 
rzystwa za rok 1909 i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi ą4bsolutoryum. 

8. Wniosek Dyrekcyi względnie Rady nadzorczej dotyczący rozdziału czystegc zysku 
za rok 1909. 

4. Odczytanie wyniku z lustracyi dokonanej przez Związek Stowerzyszeń w r. 1909 
i cdnośne wnioski Rady nadzorczej. 

5. Wybór 8 Członków do komisyi rewizyjnej na rok 1910. 

6. Wnioski P. T. Członków i Rady nadzorczej w przedmiecie uchwał Walnego Zgro- 
madzenia delegatów Stowarzyszeń z roku 1909. 

Grybów, 2 kwietnia 1910. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczeną poręką, 
Prezes Sekretarz 


Ks. Leon Tarsiński. Ignacy Pollak. 


| aka im! 


. + . r . . . U LJ " " 1 4d 
Usobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego 
UŁ 
EO A uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt., Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zalieczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze $. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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EEN N S ESN 
Poin., Niem. Lloyd, Brema A 


(Nferdddeutssher Lsloyd, Bremen) 


Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 
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Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: O 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) A 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata”, 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


Generalna agentura Pól. Niem. Lloydu we Lwowie 
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NAJWIĘKSZE i NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIĘT, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, piae ml piór najcelniejszych A DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi £ 
artykuły treści społecznej, w roku 1910 drukować ady i wskazówki zachowa- 
pęd ? 
i tawiające chwilę bieżącą, = AR Big GRA FAL nia, = piękności D Ł X A ka M O D 
O N najżywotniej- A ika E a Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
| p "AE oś ic o sia torów). Wierzbińskicyo DZIAL GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszła 4000 
owieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. BOWOWEGO | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
R ||| ||| — i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone lączności kół kobiecych Pon kul | RA m Bielizna. — bę, 2 T 
na ziemiach polskich. rzepisy WInarne | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe 1 t. p. 
" It. p. | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ dodaje: 
| | 26 wielkich tablie krojów. 
DODATKI I AŻKOWE x: w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- | : 6 : "SRR J a. 
wele znakomitych autorów obcych. łane na O franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
gratis. | w domu. 


| Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs A nagrodą rb. 1000 =) RAZ SPÓŁCZESNĄ,. 


i Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


istnienia. ist a 


S mammuma najstarsze, nijpóczhinajza obrazkowe pismo polskie. zzzzuamum 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


CAR W IDM O“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich m czasów SamozmzwańicóÓw:. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. rzmzeszsnezanuszn: 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premiam Judilenszowe Tygodnika LnSITOWANEGO. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszo ofiaruje Tygodnik Iilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
| to tomow a Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
IELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


| Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
2a 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


 Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
| = ——=— M wszys eoar | Kantory pism. ZZS". 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 4 F 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal. A » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., P » 88 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., R „ 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Ee OGŁOSZENI T l a eoa za bezcen, „Mszy A e aok y 5 e W re yk pP APERRY 
i sk a Weyde i Pietrzycki Lwów li- 
Mya a 7 | Weyde I Plotrzycki, Lwów, Y pasma miescie, tow maior Itachi kotach o 
: SA OM a WRO |—-|—— | a922 Miko! ab e 
R A | AL 11! WYŁACZNIE I BLA PaT mae naj 
eo ZE || staryc EBEN makoniowych o4] 0] FIN Mi Seyfarth &Dydyáski 
wałwiękazy maqzzyn jubiterski | zegarmietyzowe Ga 
"IULIANA DĄBROWSKIEGO i gegen MERA TO boige AMIN FRYZYRRSKO-PERUKARSKT eyrar ui y yús 


kuguje | sprzedajs sters urebro, ziote | kamieais. || goqoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż | otworzyłem przy rogu Akademickiej R Lwowie, 


Zlecania załatwiać można pocztą i przsz koro- Hausmana 9, Lwów. ere aena A 
SRERSZEW, Wykonuję najmodniejsze fryzury, mycie głowy prz pl. Mar ackim. 
y i 4 ` 7 4 aa 
I = Tablice i n apisy elektrycznymi przyrządami. Elektryczny MASAŻ | szmmomaweeeaaecewam een 
RETIA wazy Manicures Najnowsze roboty perikarskieł | Fa onosi nam aaraanzorx opi 
T G z metalu lane oraz mosiężne gra- AŻ a) POWO:  ||fos. Ce m Ba da 3 ZHA 27 napy” 
wirowane dla pp. zdwokatów, le- ROWNO ZEW 1910 sragame ToBapuerBo posBazane. 
Jedyne 71 en karzy, biur i t. p, tablice gra- s. Prevendar. IOkiB CenazumaB: 
oanez | niczne i drogowskazy dla : SE TEER A 
h z Z 
źródło dla | Ak. CANE © UB zza rR 
Sa P. Kolarzy! L Rad powiatowych, odznaki dla 3 Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniczny t. | 
> straży $ BRŁ AD W Ę ID I. i ZW E 
Rowery najlepszej światowej marki Kia A wykonuje najtaniej własnego wyrobu H i 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi SBE ct U m =g » x Bi A 
nie kręconemi, elegancko wykończone, oraz rowery | Xf4,» (QLŁASEREAN, rytownik,|: Michała Wojciechowskiego we Lwowie. ; j 
„Brytania“ po kor. "120 i wszelkie przybory po cè- Lwów, ul. S kstuska 17 Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: wl. Torosiewieza 1. ) 
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 8:—, 4'—, wow, UL. RJ , Wysyłki na prowineyę uskułecznia się odwrotnie. — ae (jącym ceny hurtowne. 
4:50, oryg. francuskie kor. 8:—, płaszcze po kor. 5— ‘JL Odznaczony medalem rządowym. Da 2 è ; s m ZA R 


6—, T:—, 8*—, 10:— i 18:— poleca najbardziej su- Cenniki bezpłatnie. 
mienna firma: Fóbus Rosenmann Skład ma- | sammmen ramen aa 
szyn do szycia, rowerów i gramofonów Lwów, 


K Ia Ludwika 27, [ilustr. cenniki KG zycze y Ee A TB z EA i oz 
sk Ai SE Borysławiu u Lamensdorfa. | Prawdziwe materye barmańskie 
AR Z OE EE PC COCO 


RE wiosenny i letni 1910, 


E ir aym aie 


Nakładem c. k. Namiesturctwa * y 
a P By, e świeży transport 


wydany igosti metrów 310 Ji kupon 10 koron 3 
ZM ZSZ pp, lk 12 kor SF Wad SB Ę E I 3 
SST 16 TRG CZ TZ ||| na Kompletne 1 kupon 15 koron KAERBEDY CHIŃSKIEJ 
5 i E A = e ubranie męskie |1 kupon 17 koron Znakomita w smaku i oremaiyetna 
i kg (surdut, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron nerbkta Gonzo kor R, 
RA tylko 1 kupon 20 koron Barki SO WE”. « + „ „JNECJESE FF. sr. 8:80 
Król. Galicyi i _Lodomaryi Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20*—, BOBA dA da a = r CH 
w K Ki ik ki jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury- Kepsow KĘ ator me E nasa A Z n 
tów, jedwabne kamgarny ete. ete. a aA a S E o E E a * 6 «© E aA 
- AS. NF a OWSKI6M R Wysiewki z herbat . . . . ........ „ 460 
Z AR Cak cenach da OU Jako ucz- Wrysiawki z najlepszych horbat. . . . . . A 3% 
' za pół kilograma. 


IDILO | SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety |] SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Briiiin) 
Lwowskiej, Lwów, ul Czarnieckiego || 


kę herbaty i kawy 


AJMUNJA RIEDLA we Lwowie 


zał Tedtiatha 3, naprzeciw Katedry. 


Wzory bezpłatnie i franko. 
Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 


l 12, po cenie 7 kor, na prowincyę |Ę Siegel- Imhof w. miejscu fabryki klientela 
R prywatna odnosi wielkie korzyści. Z powo- 
4 przesyłką pocztową (za frachtem) $ du. wielkiego obrotu towarów zawsze wybór | 
z .; l C. „TZ e największy materyj całkiem świeżyc e | 
7 kor. 90 hal, dia c. k Urzędów 7 ajwiększy mat tki h. Stałe | 


A AN ra | ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejszei Ę 
kor 20 hal. Szematyzmu za zaliczką i lowdifn wożrów net drobnych and H 


eż a 


| -Scis 


nie wysyła się. 


(. k. uprzyw. galicyjsk 


Filie: Miespozy tury: 


w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Patio 


u SEE g e 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokla dniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi 


Zlecenia giełdowe 
askutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Leśkacya kapitałów. 
Wszelkie kupony | wylosowano papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i Kosztów, 

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Sehor isi ei 5gbapwz yy Gab ww «> 


(Safe Beposita). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 52%. 


